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Ogłoszenia (inzeratyi przyjmuje A.amlnistraoyi> „Nowej Reiormy* za opittą od mitjtoa 
wieraz. drobnem pismem za taz B T10. bo nu mera niedzielnego i świątecznego o 50 
prooeni drożej. — Nadesłane po K 3-— ou wie z _  — ułusy puokiczne po f E 
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riieliszpÊ czê sttdo ansrcht!
K r a k ó w .  18 października.

Niebezptoczeiisiwio (katastrofy anarchii po 
w  ̂ rnh zmowu «a*a*£to mad paaiestwwm. Związek 
tobotnifców rolnych ponowni© prokLa m-o wał 
-•fcrajk którego w-ybuch był już raz ^Jiaczm;- 
raa dzaen 1 października. Przyczyną, strajku 
j « i t  rozira/żiraieinde mas bezrolnych i służby fol
warcznej hasłami. które od noka rzuca demago
gia agrarna, obiecując naitychimiiaidtowc prze
prowadzeni© reformy rolnej i obdzMenie jgrcui- 
Laana bezrolnych. Atmosferę tego rozdrap mieni., 
wyzyskuj© propaganda kramfiroiisty ozna, io kto 
rej w s z y ty  twierdzą, ż© ima una swoje gfówn, 
sprężymy w  rządzie sowietów w  Rosyi. Co roz
poczęła Uuiesumienna i nie licząca się z rzeczywi- 
s tosoią stiosuniKÓw i z potrzebami młodego paó- 
dtwa dotmorosła demagogia rt'zmaiiitycb stron- 
metw chlopsJt k-h, w  koiiozj' propagtatnda l>oT 
sifewicfca. Nasi reform3.torowie społeczeństwa 
ri/zkołysywial; dzwom1 a Lenlin —  zaiczTO.a dzwo
nić...

Od zaburzeń agrarnych ubiegłej znany istnieją 
w Królestwie P^lsLje.Tn umowy zbiorowe między 
służbą folwarczni ai właśnirieirnu. T mową- te 
są tak korzystne, że właściwie czynią służbę tę 
w znacznym sropnflu współwłaścicielką, a w' ka- 
f’dym razi© współużytkującą obrabiany przez 
.itią majątek. Przeracluwując po>bor> dużby fol- 
warcmej w (nHicurakach według iiich wartości 
targktwei przekonamy się, że każdy fornal 
dwoisajta jest lepiej wynagradzany mż nauczy
ciel gimmaizyalmy lub nawet profesor nnwersy- 
tetu. ' 'Y-dijg otficyalnego Inomumikaitu, tylko w 
oieciiu powiatach całego Królestwa ifmowy ta
fcie ni( doszły do skutku. Wszediziie imdziej stały 
si© on© obowlazującemL Co prawda zachodzi 
ły  wypadki lannWa tych rnuów', jak o tern 
świadczą okólniki Tniimistra spraw wewnętrz
nych do starostw, powołanych do itniterwenilo- 
wjłmia w  takich wypadfcach. UsPowamiia złama
nia ’imów podejmowiaue były sporadycznie 
przez icubrite strony —  więc zarówno przez włu- 
,-nkńeli, któwim wi rumku iin.iowy wydaw ały fti ,- 
zbyt cieżkiiemn, jalk prz©z służbę, która, sądziła, 
że umowa daje jej zbyt mało W  jaki sposób 
zachowywały się w takwh wypadkaci. fitrgany 
cdmirastracyi politycznej, czy zawsze stały na 
wysokości zadania, praedcwiszy^tkiem, zaś czy 
zawsze utrzymałv się ma stamiowisku ściśle 
onzedmiobowem. okólmtik ofilcyiałny nie mówi. - 
Wolno jednak przyjiuszczać, ż© zachodziły u 
fidszczcgólnych tych orgtunów wahania zaró
wno w jedną stronę, jak drugą. Pomjjauąc jc 
rtn.uk be wyjabkowr załtargii T  tarcia- wćpada 
stwtierdziitć, ż© umowy iow© spełniły swtoje zada- 
ci© okazując się przydatmiym itnjsbrumertem do 
wyrównywamia sprze *znK>śca miedzy właiścici© 
-arna a służba. Dzięki, tytm umowom przeszedł 
spokoimae oucres zaisiewów wiosennych, okopy 
w&ń i żniw. Ni© można pow^Jedzieć, czy umowy 
t e i teraz także m  bydyby się okazały doslatecz 
nemi do utrzymiamriL pumządku. gdyby admini- 
filiracya p uli tyczna stafla na wysokość' zadania, 
gdyby sprawowano przez odpow^ieduich ludzi, 
/aialazła sposó'b odpowiedniego postępowania-

Przy błediaich ,admidistratcy;: jednaki vloż w 
atmosferze podniiecemiia, które wyw-diała kampa
nia o reformę agrarną, umowy zbiorowe zaczęły 
tracić swoje maKwenne GstaPemie doszło do 
tego, ż© Związek rolbotnoków rolnych postiarwił 
szereg zadań matury czysto uż rewolucyjnej. 
Żądanie bowiem, wywdeszczeniia bez wykupu i 
oddani alkujnistracyj folwarków pod nadzór 
koanitemów robocnniozyi h, to przecie* już zupel- 
nito jalsny i niewątpliwy bolsz©wnzm.

Wdrożome próby rolo >wań Związku robotni
ków ze Związkiem zaeaniian rozbiły się. Związek 
robonniuców lnowuieon, odstępując na razie od 
swoich żądań maksymaInywL. jak wjywłaszcze- 
niie bez -wykupu, Urw ał uparcie przy  swój om żą- 
.laniu aby samemu Związków" oddać wyłączne 
jurawo regulKrwiarnda istosuinków między służbą

a w łaściciekimtr. Żądatnie to xna ołlaTakte',• żasa- 
dniczeg©. „Implicite- zawiera <xn óTszystkie in
ne postulaty Zwiiązku robotników, oznacza- bo
wiem dążenia do dyktaitury proletaryatu ** nad 
właścicielami t. Sposób myślenia zarządu Zwią
zku robotników nie pozestawia żadnych wątpli
wości co do kieiunku, w  którym regulowałby 
on te stosunki miedzy1 służba, foiwarczmą. a wła 
śck-ieLami.

Do rozbiciu rokowań tych maisital właściwie 
stan wojenny. Aktuailną stała się groźba. Zwią
zku robotników, że dimiu 16 b. m. zarządzi on 
strajk generalny. Jakoż z Lubelskiego i Kiele
ckiego aiochodizą już wiadomlośct, ż© strajk ten 
rozpoczął się rzeczywiście.

.fcidcolwiek mnie należy tracić nadziei, że tak
że i tym razem strajk ten piń-wamy ni© rozwi
nie się w  większą katastrofę, że zdrowy rozsą 
dek i sumienie ostateozn1' j zwyciężą u strajku 
jących nad ich yrze^sadnemi preiensyami, to je
dnak potrzeba rozumieć jasnio, że w najważniej
szej dziedzinie życśa —  w dziedziloiie prodiikcyi 
środków żywnieśc'. stąpamy po gruncie w naj
wyższym stopa u \, odmin owainyon. 1 ada chwila 
nasz system produkcyii rolnej może doznać ka
tastrofalnego wstrząsnienia. Co to musi zna
czyć dla paoistwa, jego teraŹDŻejszości i przy
szłości, izaiozumie każvdy, kto wie, se rolnictwo 
fest podstawą naisżej egzyistoncyi społecznej i 
państwowej, że przy zastoju we wszelkich ir- 
uych dziedz'lnach produkcyi byłoby wykluczę- 
nem kompensowanie stra , poniekouych. przez 
za.bui’zenia wr pniodukcj'i rolnej. 1

Anarchia rolinai zaostrzyłaby istniejący i talk 
bardzo ostry kryzys żywmo.io.jiowy po miastach 
oio stop.iia katastrofy ^soicyalnej,. zachwiałaby 
podstawami my. którjTcli opiera się armia. Je- 
dnem słowem, cała .nasza z takim trudem i ty 
łomu (ofiarami wznoszona budowla państwow-a. 
aatwtisłaiby w jednej chwili mad przepaścią. Za 
miast ku konsoMacyi wewmetrzmych stosunków 
i stopniowej ich poprawce, wzięlibyśmy gwałto 
w'ny liurs ku alcar-ihik ze w&zystfciimi imeuoliron- 
neini a praeraia jącemi skutkami tego stanu za - 
równio wewnątiz. jak zewnątrz państwa.

Wobec takich niebezpieczeństw, naisuwają 
się wskazn mila samo przez się, narzucają stę 
wTęcz z nieodoartą mocą. Potrzeba. «lnego, 
komsekweintnegoi d rozumnego rządu, ootrzeba 
iednaik talkże takiego spotęgowania samow'iedzy 
spotcczncj i państw owe-j w społeczeństwie, aby 
się ono mogłoi słtutecznie nrzec-iwsi awić prądom 
anarchuoznym i ztwcdiniiczoj propaeindzie. —  
W Anglji i-ząd Lloyd Georga byłby mamo całej 
swojej sprężystości i mądrości nie dał rady tak 
bardzo niebezipicczintmu strajkowi; kolejowemu, 
gdyby uli© falki, że stanęła za nim cała o p iu  
publiczna. Więc potrzebne są przedewszystkiem 
dwie nzeczy: społeczeństwo musi, poprzeć rząd, 
rząd zaś musi postępować tak, aby go społe- 
czeństwio w większości swojej mogło popierać.

U nas jeszcze specyaflimym czyimiilc.em jesi 
Sejm, którv przy ciaszczjił sobie muian/o ouweren- 
nogo. K"iesh-ty dotąd nie '.zaszło w Sejmie nic ta
kiego, coby świadczyło o jego zoolności do na - 
leżytego w^jkoaiywania już ni© Władzy suweren
nej, lecz nawet prostej ustawodawczej. Sejm do 
tej pory nie spełnił swego głównego zadania, 
dla którego został zwołany, miiainowtieie nie dał 
państwu ktingtyi.ucyt. Ciągle jeszcze nasze ciało 
państw owe odbywa się bez klośeca praw zasadni
czych. ciągle zna iduie się w stiadyum improwi 
zacyj. Wszystkie budujące się lub przebudowali 
jące na gruzach powtojennych państwa w Euro
pie, zaczęły od konstytucyi. Aly jedm zaczęli
śmy od reformy agrarnej. Reformy samej nie 
ma, bo być nie może w  tak krótkim czasie, ale 
za to zadatki dla atmaircbili i  upadku są już w 
nadmiarze.

Bije ostatnia godzina. Jeżeli jeszcze i ją 
ziuariiuidmy, nie pomogą nam nawet naijkio- 
rzymniejsze dla nas lorzeozenia i rozstrzygnię
cia poltężnej Rady piięciu w  Paryżu.

' S t r a j k  r o l n y  r o z p o c z ę t y .
Wybuch strajku rUnego.

Warszawa 18 października (W BK). Wedie 
informac.yi. owzytmanytih ze Z yiątsku Ziomia- . 
ruch strajkowy rebotnikow -olnych ujawnił 
się w powiatach: Piaset nę, Gestynin, Konin, 
Graibów, Kalisz, Płock, Cieahanów, llława, 
Węgrów, Częsiochowa, Miechów, Włoszczowa, 
Krasnystaw, Hrubieszów, 
i Ze strony Ziwiązkiu Zawodowego ro.Txnników 

rolnych otrzymano wiadomość, iż wT powiecie 
warszawisfcian w mająuku WyczóFai doszło do 
krwawego starcia pomiędzy robotnikami fol
warcznymi a inteiweniującą żantdarmervą

l t i i r.(i'ty wobec strabco roinesa.
Warszawa. 18 października (W B K .) Jutro 

"ukaż-1 się odezwa zjednoczonego klubu poefów 
do robotników rolnyci W  odezwie te j u żyw a
ją posłowie Imdowicy robotników rolnych, by 
zaufali M i działalności, która ma na celu 
ochronę robo miko w rolnych przed wyzyskiem 
i zapewnienie im lepszego bytu- JeJnocrzesme 
zwraca się odezwa bardzo ostre przeciwko, 
strajkowi, który piętnuj© jako szkodliwy dla 
ogółu ludności"i klęskę dla uaństwa polskie
go. Odezwa ta roarzaiconą zostanie jutro po ca- 
lyrm krajiu.

„Ruryer Warszawski" przyiacza ■tastępującą 
optaię postów Witosa (,,Piast“ ) i  Bagińskiego 
(„lAjzwcłenie*").

W i i  o s na pyitatnie, Jakie stanowisko za jnue 
reprezentowniny przez niego odł-um P, S. L.. 
oświadczył, i© nie widzi on potrzeby zmiany 
stanowiska doitychczasowego. Podczas sesyi le
tniej klub Piasta głosował solidami© za ustawą 
przeciw strajkom. Zdaniem posL. Witosa, w 
G a l i c y i  s t r a j k u  n i e  b ę d z i e ,  fepotlj* 
on się z zupelnem potępieniem całej ©oh i 
chłopskiej, r. gdyby chwńlowo tu i ówdzie 
strajk wybuchł, nraca na roli ule będzie wstrzy
mana ,gdyż znajdą się ludzie, którzy ją w inte
resie ogólnym podejmą. Prowodyrzy ruchu 
strajkowego —  mówi poseł i itos —  to komu
niści; ale sami strajkujący to ludzie, obalaniu- 
cena agi tacy ą i ohietnicami, otrzynnania dermio 
ziemi z folwarków7, które w  razie strajku nie bę- 
dą w możność same gospodarstwa utrzymać.

Poseł B a g i ń s k i ,  członek grupy P. S. L. 
,,śVyzwoleuie“ , oświadczył, że st-ronnictwo, do 
którego należy, przeciwstawnio się emergjezme 
stirajkowi, a nawet wczoraj wysłało do wszyst-

Kich powiatów telegramy, wzywające do prze
ciwdziałania strajkom. Sekretaryat Związku 
zawodowego robotników rolnych składał się —  
według informaeyj tego posła —  z 9 czionkow, 
a mi mówicie: przewodr..JCząego. p. Kwapmskie- 
g’0 (P. P. S.), dalej ć\vóch członków P. S. L. pra
wicy, dwóch P. P. S. lewicy7, dwóch komuńi 
stów i dwóch członków P. S. L. Wyzwolenia.

Gi ostatni wobl-o parcia do strajku, wycofali 
się z sekretarcatu. poczem komuniści wraz z 
przedstawicielami P. P. S. lewicy mogli prze 
forsować uchwale strajkową P. P. S.. zaś pra- 
w ca  poddała się tej uchwale.

Jak więc widzimy, ruch strajkowy poza klu
bem P. P. S. his ma zwolenników wśród stron 
nictw reprezentowanych w Sejmie,

P. P. S. popif a rolny.
Urzędowy warszawski 'organ P. F. S. zamie- 

szi za na miejscu naczolnear następujące zawia- 
dom.iemie:

„Centralny Konmet Wykonawczy P, P S. 
zgodnie z uchuałą Rady Naczelnej, postanawia 
bezwzględnie poprzeć strajk robotników rol
nych, nie cofając się przeć proklamowaniem w 
danej chwili strajku powszechnego1',

W  artykule wstępnymi p. t. „Strajk lobonni- 
ków“ , uderza, w „Robotniku*1 p, Kwapinski, 
który Kierował uaładami z rządem, m  ludow
ców, j*il&ząc:

„Ludowcy, widząc (krytyczną chwńlę i obsłu
gując interesy zamożnego włościanstwa wbrew 
swemu zdaniu ia  hadacn i ma kongri sie robo
tników romych, zdecydowiaii się wystąpić prze
ciwko strajkowi. Uważali nawet za możliwe glo 
sować w  Sejmie za ©kspedycyami kainemi i m 
nerni „europejskiemu* sposobami ćłumiienia ru- 
cim robotniczego. Ludowcy zaradzili robotni
ków rolnych. Robotnicy im to zapamiętają “ .

Redakcya „Robotnika** zarzuca od powie- 
dziaiiność za wybuch strajku na rzad i Sejm.

' „Rzucono rękawiće robotnikom rolnym —  pi
sze „Robotnik*1. Obrońcy „ładu ; p>)rządkuu do
prowadzili do tego. że strajk wybuchnął. Czy 
będą dalej aż do Jtoiic? bmeli w  tem szaleń
stwie prowokai yjnem? Czy nie opanuętają się, 
że niebezpieczna to rzecz ugrać z ogniem? ■ 
W  każdym razie klasa robotnicza spełń swój 
obowiązek —  rcz.ważnie, z  poczuciem odpowne- 
d; iamości aie też z energiczną świadomością, 
że fala reakcyjna musi być ©dparta*1.

- —.=w9 cisa-.

0 granice niemiecko-polskie.
Wiedeń, 18 październik© (PA T ). Tel. Comp. 

donosi z  Paryiża:
Najwyżsiza, rada załuiaiiowala kemisyię celom 

ustalenia granicy nlemieckc-bclgJiskiej. niemiec 
ko-polskiej i niendecko-czeskiej.

G. Śląsk oddzielną prewinryg.
Berlin, 18 pazdzie.mik? (PA T ). Na wczoraj 

ozem posiedzermi zgromadzenia narodowego 
przyjęto w  2 i  8 czytaniu ustawę o utworzeniu 

( z Górnego Śląska prowuicyl oddzielnej

Rtfćz&p cctgspraickie r t  C-1 SlqtKu.
Wiedeń, 18 października. (PAT ). »Morgen 

Zeitung« donosi z Berlina: Wedle urzędowyoh 
doniesień,'^rozpowszechniają oficerowie wojsk 
rządow7ych wśród ludności zagłębia przemysło
wego na Górnym 8'ąsku odezwy antisemickie

I ; 1

Occyaiiści n iem /a  Giaszyńskier
Wiedeń, 18 paz‘lzierrilia. (PA T ). »Telegr. 

Comp.« dc nosi z Pragi. W  poniedziałeK odbę

dzie się w Cieszynie masow© zgromadzenie nie
mieckich socyalnycfc demotratów, na Którerr, 
będzie powziętą decyzya co do stanowiska 
(Niemców wobec Polski

STANOW ISKO NIEMCÓW CZESKICH 
Cieszyn, 18 października (T e l piyw .) -Mor 

Sle.sk. I)e-ri.« donosi:
Przyw70dca Nicmioow i czeskich dr Loig© 

mann zamierza, zwołać idlc Ujścia' nad. Labą 
konfermcyę, na której omawiać się będzu sto 
(sumek Nk-mców cieszyńskich dc plebKw-tu na 
Blasku. Pismo j© dodaje, że Lodigomani urga 
niauy koałicyę amyczesK^ i pragnie nawiązać 
bliższo stosunki z Polakami i Słowakami »trOn- 
.ukami ks. Hlinkl.

SZCZEGÓŁY UWIEZIENIA KS. HLINKI.
Cieszyn, 18 paźdzPmika (Tel. piryw.) -Mor. 

Sles. Den.« przynosa’ opis zajść, jakie były na
stępstwem aresztowamia ks. Kirnki. Dnia." 9-go 
hm. wygłosił ks, ffliuKa odicizyt w Rożcmlbeirku, 
na, któiy przyszło tak wielu słuchaczy, że zna 
ezma ich azęść piała na scnodach i kuiryi?Tza.ch. 
W  dniu 11 (ban. o godz. 2 w  nocy nadwehał

auitomobił z ^ragi, celem areisiziowauia ks. 
Ślinki. Ks. HLnka jeszcze nie spał, nie chciał 
'ednak otworzyć drzwi i dog dero po ofwarciu 
zamku onzeiz pizywolanego, miejscowego ślu- 
i'ianza, ujęto go i wywieziono. Mimo, iż działo 
się to późną nocą, wieść o aresztowaniu ks. 
Ilhnifc rozeseł: się natyciunia «t, gromadząc 
tłuary ludności przea jego mieszkamein. Punie 
waż ks. IPiniKę uwieziono automobilem, są
dzono, że rozkaz aresztowania, wyualo dowooz- 
two inmjsooii"e. Tjaiijcizine tłumy zebrały 
oęzed gmactoem dowództwa, wznoszono okrzy
ki: -Czesku, świnie, oddajcie nam uaazego
świętego ojca, którego nam wykradli w no
cy*. rPłuan rozpoczął bombardowanie budynku 
dowódzitwa óiusarza, który otwarł arzwi do 
miiszKanu ks. ^  Uniki- obito tak, ze meprzy- 
tunmego odwieziono do szpitala. Zdemolowań© 
również .urządzenie domu posła ńaaczika, 18- 
lefenią córkę jego wywueczono za włosy na ulwą 
i obito dotkTwie. Wreszcie pojawiła się kum- 
fWnia woisim czeskiego, ki,óra > oząięaziia dum 
Mnóstwo osob aresztowano.

Ołomuniec, 18 października. (PA T ). Rsiądi 
f l  1 i n k £_ zosta£ w©zoraj przewieziony do wię
zienia, w Mirowi© ca Morawach. Ks. HLa jkę prze 
wieziono w samochodzie pod eskortą. —  W© 
wtorek przybył, do Mirowa sędziowie ś)©,dc.zy. 
którym jednakże ks. Hlinka odmowił wyja- 
"nkń, oświadczają^, że pragiie rozmówić się 
osobis.ie z prezydentem Massaryklem i z miał 
serem diem Chrobarzem. Ks. Hlinka odma 
wła przyjmowania potraw.

Sprawa nadbałtycka.
Wiejeń. 18 p.zdzirm ika (TeL pryw.) -.Repu- 

Mik* dońęsi ? Paryża: : ** f
K omendanł angielskiej eskadry na morzu 

L dtyckiem wysłał do głównodowodzącego za
chodniej armii rosyjskie, ultimatum z żądanie* 
wydania przcumieśc Rygi najimżniej wo 
"zuartek. W  razie paizociwnyim roąjjoioznie bom- 
baimo wanie miasta.

Wiedeń, 18 paździe!m,ka (Tel. pryw., »W . 
Aijig. Ztg.« den,osi e Kopenmagi.

Łowwakie b.uro prasowe donou: Z powodu 
ognia nijmięckiej artyleoyi uszkodzoną zosta
li znaczna liczba domów w centrum RygL —  
Wici© osób zostało zabitych.

Wiedeń, 18 pazdzieniiua (PA.T). Biuro kor. 
donosi z Paryża pod daitą 16 ban., że wedle do- 
ni ?sień z Helsinafonsu komisarz woiskowy an- 
giełski a dał postawić Bermontow. ultimatum, 
aby do środy południa odstani) od Rygi. Z?- 
n.iasr odpowiedzi Benront zaczął ostrzeliwać 
miasto p .

Berniont .ponownk zaproponował Łotyszom 
poajecie układów c zawieszenie biomi, jednak
ie propozycya zostaia odr.ucona. RząJ łotsw 
ski orzebytwa obecnie w Waduc i zannerza. udać 
się do Rewia,

Wiedeń 18 październik* (PA T ). Teł. Comp. 
donosi z Paryża:

NaiwyZsca radia postancuih <natychmiast 
wynsłać komisyę , koadcyjną do krajów bałty 
ckicŁ. skoto  tjlko nadejdzie oapoi.iedi Nie- 
miec na notę koalicyŁ

Wiedeń, 18 października (PA T ). Telegram t  
Be-liua, pr^daje, że aaisnępcy marszałka Focha 
doręczona została nową nota niemiecKŁ, m 
którij rzad niemieck. zestawia fakia, by do
wieść, iże me dat pot OuU do *arządzeń tak o- 
strych, jakie stosuje ententa. Nota wskazuj* 
n? to. że gen. von der GoRz został definiytt- 
iue odwołany i wezwany do Berlina i że ko
mendę ob„ął jfuż gen. Eberhardf Daiej oświad
cza nota, ze rząu niemiecki zakazał żołnierzom 
meiwecku wstępu no wojsk rosyjskich, a z 
tym., którzy to uczynili, zaw a l stosunki. Obee- 
me w prowincyach naduałtyckich niema ani 
jcelnego żołnierz* nieniecKiego nad którymby 
rząd niemiecki miał prawa zwierzchnicze. —* 
Rząd ni,emieoki me akceptuwał planów poli- 
tyicffinych ami wojskowytcłi Bcnnonta, a wobec,

MIECZYSŁAW SMOLARSKI «

POTMEaC WSPÓŁCZESNA.

14 (Ci.ig dalszy.)

Mia na sobi© popielaty płas&sz podróżny, ka- 
jKihisz 7. ZflłckKuytn woal< m, nćieeie torebkę, Za 
nią idffli© panna1 Jaigmui, Już dzwi przebyte, pi> 
wrót ze party, tłum kłęb' sae. Miejsca w pocią
gu zajęt© tanduktoiray posyłają dał ej. Foe.iąg 
długi, olbrzymi- czyż nkrdy ta droga się nie 
skończy? Napt^raja 1 ■©drożni, ktoś przea okito 
próbuje wedrzeć się do wwgorsi. Wsizędzi© peł
no Wrócić się niepodobna. Zł plecatmi tysięcz
ny tłum. Goiraiz dalej i dtdcj! J t rwowy lęk skoń
czył się, odpoczęły. Panna Tózeia opiekuje się 
i owairzyszjcą, gik siostra. Wałczy o  mn©jsce, 
stawia jej pakuuck. Długoz tego czekanl. ? J©- 
V to, byle prędzej! Wagon zapełnia się. Podró
żni stoją, g odaiją na walizach pcaróznych.

Mery7 przytuliła się pnzv ufcnie. Parana Józefa1 
chrona jej' wątłą postać, jak może, ale ją samą 
otac-tają, opierają się nia niej, cisną ją, "brutalni 
nodróżni.

Byle mszyc, Dyle zajechać! Taim gdzieś ku 
pustemu dom© wii iidą ń>raki i  pan Btarai^ław. Za 
oknem moc.

—  Jadą Od staryi do stacyi cora7 nowe dan
tejskie wiuzaadła. Czekają wszędzie tłumy. Sto
ją tu już ad doby, błagają, jęeza. proszą... Oo 
saka godzan przesuw a ńę I *dpływia io w y  po 
ciąg. W ^ystko z-aiete! Zmęczenta wywołuje pa-

tffleę. Tłumy w ią gttoźbą liib jęczą o litość. Fale 
ich rozbijają się o drzwi] ziaimkniięte. Zresztą, 
kto chce, mloże te drzwi otworzyć. Nie bronią 
już konduktorzy. Niema nrejsca. Napróźnol

Pociąg odjeżdża. Od natłoku duszno jest i 
gorąco. Giraiie litość. Wszyscy przechodzą to 
sauno. Czasem iskra płonąca oderwie się od lo
komotywy, przeleci koło okna: zgaśnie,

Za oknem moc. Mery śpi lub udaje ty łka  że 
śpi. Otuliła się w  sraury płaszcz, opotrła się o ra
mię parany Jaigm n i wydaje się , na wszystko 
'obojętną.

A jednak gdybyś ją teraz widział, o Janie! 
Nie miałbyś do niej żalu, że tak obojętnie odjeż
dżała, bo oto z pod jej sennych na pozór powiek 
płyną łzy. Spojrzyj! płacze za tobą.

Parana Jozefa staira się czy tać książkę. Prze
chodzą długi© godziny.

Śwwia.
Srebrzą gdę blaskiem pierwszym pou  i łąki. 

E-t-oe iizienne światło rozwidnia elnmirj na 
siochuBrńie, a mai tle chmur, ptaki szare, wędro
wne. i .mi waę powoli dzień. Ale Mery me może 
już jechać dłużej. Giraiie z  zaduchu i ze zmęcze
nia. Oto 'Stmcya, na której mają się przesiadać.

—- Wysiądźmy!
Miej^oow ość mała. Ważne, jako w ęzel kole

jowy. Kobiety szukają hotelu. Ale wszystkie 
pokoje zajęło trojako. Wskazują im gospody. 
Szukają ich daremnie Mery upada ze umęcze
nia. Dostają wireszcie rzbę u wieśniaków, którzy 
spoglądają na im© ndeufaie i pytaja o wyznanie- 
Domek miły Przed nim mały ogródek. Na ścia
nach oleodruk raa kredorsio malowaine talerze 
i świeże owoce. Oto nareszek pie-wazy kąt ano-

kojny, wolny ©d mchu. zdefnorw. iwania.. zgiełku 
i i>ośpiecliu.

Parana Józefa amla  ̂znużoną towarzyszkę, 
która kładzie się do lóżkr | śpi teaaiz snem ka 
miiennym. nieprzespanymi,

VI.
Mery lribiia błąkać się czasem no zamku sta 

roswneckdim. Zscnek ten. czy pałac, stary był i 
rozległy, pełen koanna1 sklepionych i wysokich, 
lecz urządzony dzisiaj w części tyiko, raaegół 
opustoszały i c jzbawiionj dawmi j świetności. 
Zamieszkano poikoje ozdabiały jed'nak. i dziś je
szcze sprzęty centn©, ptaee artystów ongi rzeź
bione, a z ram ptaczemiialłych spoglądały obrazy 
mistrzów szkoły weneckiej. Oszklona galerya 
wiodła wzdłuż dziedzińca, a, nad bramą pałaco
wą wielki ^egar wydzwaniał godzony. Przez po
tłuczone szyby gałe3yi wpadał czasem wiatT i 
o1 waerał znienacka drzwi od tajemniczych, pu 
stye.h pokoiów. V zrek Mery biegi przez okna 
nad starem miaistem, cichem, .mmbfcwem, kilKu- 
uastótysięcznem i zcitrzyunywał się na małym, 
tmłym buaynku.

Młoda Orsua pracowała teraj w szpitalu. 
Kiedy dłoń iej szczupła niosła rannym ulgę, a 
słowa przynosiły pociechę, młoda kobieta znaj
dowała tam ukujemiie smutnych myśli i spokój 
w ch w  dach swej rozłąki. Nie kryla już żadnych 
cajeinnic przed towarzyszką swej podróży, a 
choć niechętni© zawierała teraz mowę znajomo
ści zb! żyła się jednak do mieszkańców zamko
wych.

Parai Dółżvcka, właścicielka tego tamku, u 
której Merv często przebywała, była brunetką

około lat czterdziestu i osobą piękną jeszcze. 
M umo ramotoości i braku liczniejszych znajo
mych, na co skarżyła się nieraz, lubiła ubierać 
się strojni© i spędzała dzień najchętniej z ksią
żką w  ręku. Zapoznała wkrótce Orską ze swym 
mężem. Był te wysoki, barczysty7 mężczyzna z 
wą&em stornia^tym, i w prze'iwstawieniu do 
żony. która dziw,-wżyła, trochę, człowiek bardzc 
prusty: serdeczny. Strojna parni bvia bardzc 
„au ("joiurant** stosunków towarzyskich i w uper- 
f ramowanym buduarze (rozczytywała się w 
„ l ‘Homme qui a&sasina*' i „Thomas l ‘ Agnc- 
ie4“  —  Claude Farrerca.
. Orska znalazła, w ich domu wtelc ciepła, lecz, 

punieważ rai© pragnęła teraz towarzystwa, więc 
polubiła wiecej jeszcze godziny spędzane w  lecz
nicy, siary *amek i  sw v  samotny pokój, zaj
mowany razem z panną Józefą. s . *

Raa wie^-zorcm siedziały obie w  pokoju, gdv 
wszedł listonosz i oddał Mery dwa listy7. Ze 
drżeniem wzięła je do ręki gdyż bała sie t-era? 
rzeczy najgorsEych. Wiadomości miewała z po
czątku. ozęsre, teraz coraz rzadsze. Zawerucha 
prz3ądynęla już pod królewski gród. Była już 
blisko, •

Młoda kobieta patrzyła no. pismo i nie chcia
ła oczom Wierzyc Zmaia ten chara fcter w ir 
nj7ch czasach, w szczęśliwszej porze, później 
n?uczyła się spoglądać nań niechętnie. Na ko
percie widniały Utery duże, wypisane fioleto
wym atramentem, czytelne lecz fantastyczne i 
adres- Mery Orska. Marka była już z sąsiednie 
go państwa, ale ednak ten list » da wiał się po
chodzić z poza dalekich mórz, z ia le licL  kra
jów Gdyby go ujrzał Stazepam to zabiłoby w

nóm serce, rozerwałby okładkę szybko, by zo 
baczyć, co zawiera 

—  Czego ona chce? —  spytała siebie Orska 
„My dear rari“ —  pisała Marta, używająr 

sta tego nazwiska, z jakiem dawniej zwracała si( 
do Mery. / chwilą, gdy wyczytałam o wasze, 
swojmie, uznałam za stosowne być przy mężu 
Nie wiem, czy będzie chciał mnie przyjąć, ieoi 
mniejsza o to. 1 ■'© masz pojecila. ile" miałam 
kłopotu, by dio was się dostać, Nie znudzę sit 
już, Drzochodzą© z mania ogień i 4>urzę. A  mozf 
wśród tego i ozkwhraie zitów kwńail miłości mo
jej i Szozepaiu. Zaołatam dow;edzaVć eię o two 
mi tylko adresie i będę u ciebie za. tygoón. 
kiłka...“

—- Dziiiwma kobieta! —  pomyślała Mery. Za
myśliła się przez chwilę nad wiszysitkiemi przej
ściami jak.'* ten przyjazd wwwołać może w ż" 
ciu Szcztparaa, a porem otworzyła list drug. 
Parana Józefa zauważyła, że czytała go długo 
a potem opuściła na stoi i twarz gc' ściągnęła sii 
jafckraś dziwnym wj-razem.

V idząc, że towarzyszka iej milczy, podięł 
kartkę i przcczytak.

Szczerbinski, który uszedł ze swej diziwżawj 
donosił w nim, że nieprzyjaciel zbliża się. Kołt 
Jasienic toczą się birwy, a ojciec- i Jan proszą 
ją, by nie lękała się o nich i przesyłają pozdro
wienie...

Stania panna milczaL, gdyż lęuala się dotkną 
0radcą jakiem słowem nieopatrznem 

Mery modliła się wieczorem długo, długo...
■ Ł. a. n.)

W
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L a iy iz6w i innych państw bałtye-k*ch nie żywi 
zacinych złych zamiarów Riząd niemrec-ki przyj
mują do wiadomości, że ententa zamierza -wy
słać swoją komisję do obszarów nadbałtyckich 
i prosi, by to nastąjpiło jak najrychlej, oraz 
by ta i omisya zabawiła, ak ie  w Berlinie.

Wiedeń, 13 października (PA T ). Wiedeńskie 
biuro koresp donosi z Berlina: Niemiecka Je- 
legacYa pokopwa w Wersalu otrzymała pole
ceń.e poczynienia przedstawień z powodu blo
kady Niemiec na Baityku, w szczególności z 
powodu jej rozszerzenia nu wodę terytoryalną 
przv -wskazaniu na to, że wskutek tych zarzą
dzeń mo?ą nastąpić zgubne skutki gospodar
cze dla Niemiec.

Wiedeń, 18 oaździomika. fPATk łD e” Nenie 
Tag* donosi z Beriina.

»Freiiheit<, organ niezawisłych socjalistów, 
ogłasza dokumenty w sprawie zajść w krajach 
nadbałtyckich. Według nich odbył się ukiad 
miedzy gen. Goltzem z jeune] strony, a Kol- 
czakiettn 1 Uenikuiem t drugiej strony za pośre 
4n pc-lwem pvłk. Bermonta, według którego to 
układu wojska, walczące pod komendą Goltza, 
mają zdobyć prowineye nadbałtyckie dla Koł- 
czaka i Denikina. Projekt tego- traktatu został 
posłany do Berlina, tam jednak dostał się do 
wiadomości jednego z agen ów Anglii, który 
poczynił kroki, aby potożyć koniec planom 
Goltza.

Wiedeń, 18 października (PA T ). Ter. Comp, 
donosi z Berlina:

Wedle -Berliner Tageblaitt* przesuai gen. ton 
der Goltz gratulacye żołnierzom 6-go korousu 
armii z powodu ich sukcesów pod Rygą i o  
świa-dczył, za dołoży wszystkich sił, aby Eh 
zaopatrzyć we wszystka

Solenni!) z rzrdem scesieM®.
Helsingrors, 18 października (W BK.) Na kon- 

feiencyach z reprezentantami bolszewicikiej Ro- 
*yi wyrazili delegaci finlandcy pogląd, że sy- 
Łuacya Fimandyi jest inni niż Eston:i, Łotwy 
i Litwy. Samodzielno-ść Fmlandyi została już 
bowiem międzynarodowo uznana. Pozatem za 
wieszenie broni pomiędzy Rosyą bolszewicką 
a Fimlandyą już nastąpi.o, podczas gdy inne 
państwa nadbałtycki^ mają wła-śnie o to za 
wieszeme broni dopiero rokować. Nakoniec 
oświadczyli FinlandtuzycT, że uważają za nie
odzowne, Dy w rokowaniach brała udział tak
ie  Polska.

D ecyzja  odnośnie do rozjioezęcia przez Fin- 
landyę pertraktacyj poicojowych spoczywa w 
rękach Sejmu finlandzkiego.

Kopenhaga, 18 października (W BK). Tube-j- 
eze pismo rosyjskie »W idrod zenie* donosi z 
Rcsyi, że rokowania Estonii, Łotwy 1 Litwy z 
bolszewikami mają się rozpocząć 25 paździer
nika. Bolszewicy oświadczyli, że woleliby, aoi 
miejsce rckowTań leżało w granicach itosyi, że 
»god%ą się jednakowoż takie na Dorpat.

Komunikat; antysowieckie.
Wiedeń, 17 października (PA T ). Wiexi biuro 

kor. donosi z Amsterdamu pod datą 15 om.".
»Tdmes* donosi z Rewalu, że straże przednie 

Judenicza czynią znaczne postępy na linii ko 
lejowej ku Petersburgowi. W niedzielę została 
zajęia miejscowość Wotoszowa 40 mil od. Po- 
tarsbuiga. przyczem pojmano przeszło l (|00 
jeńców, wiele armat i- pociągi pancerne. Zdo
bycz ta wpadła w ręce wojsk ochotniczych.

Przy zajęciu miejscowości Gumontowa (? ) 
na diod-ze z Jambuirga do Petersburga wzięto 
CO jeńców i większą ilość armat Wojska, o- 
chocnicze zbliżyły »Łę do, ważnego iwęzła ko
lejowego Ługa -

Wiedeń, 17 października (P A T g  Wied. biuro 
kor. donosi z Londynu p o i datą 15 bm.:

, Times* donosi z Rewalu, że wojska Jude- 
nioza stoją w połowie dregi między Jimb er
giem % Gatnzyną. Pierwszy atak gen. Glasenap- 
pa miał wielki' ■n-ukc es. Armia rosyjska osią
gnęła już te pozweye, które zajmowała w 
czerwcu. W czoraj zdobyto Psków. Pocnód trwa 
dalej na froncie 100 milowym, a ponieważ opór 
bolszrwrików słabnie, liczą się z zajęciem Pe
tersburga najdalej z ooczatkiem listopada.

Wieaeń, 18 października (Tel. pryw.) Telegr. 
Comp. donosi z Kopenhag-

Urzędowo telefonują z Helsingromu że woj 
•ka gen. Juaenicza zajęły Carskie Sioło. Lenin 
wysłał podobno w dniach ostat nich nową pro- 
pozycyę pokojową do wielkich mocarstw. W e
dług nadescłwh do HeLsingforsu wiadomości, 
w Moskwie i Petersburgu wykonano w  ostat
nich dniach około 2000 wyroków śmierci.

Wiedeń, 18 października (PA T ). Wied. biuro 
kor. donosi z Bedina pod datą 17 bm.:

•»Deutsche A lg . Zig.< donosi z Kopenhagi: 
Doniesienia o zajęciu Gatczyny zwiększają 
wrałenle zbliżającego się upadku rządów so
wieckich. Wojska ochotnicze rosyjskie nie na- 
po-utaly nawet w  tym silnie obwarowanym 
punkcie oporu. W  międzyczasie dotarły wojska 
do Krasnego Sioła i Carskiego Si-oła. Armia 
Judeni-oza znajduje się trzy do cztery mil cd 
Petersburga. Przez wyw  ad lotników stwier
dzono, ze dziś droga do Fetersburga zamknię
ta jest maiemi przeszkodami Jak z Rewia do
noszą., zostały bolszewicki*! ministerstwa w 
Petersburgu zamknięte dnia 9 października. — 
Wszelka praca w mieście -ustała.

»Dagens Nycheier* dowiaduje się z Holding- 
fors u, że uchwalono opróżnienie Petersburga, 
ponieważ armia odmawia obrony.

Praga. 18 nt^dziernika, (PA T ). Wedle donie
sienia > Timesu*, została czerwona armia we 
wschodnim Turkcstanie oobita n; giowe i pod
dała sir r  całości wojskom antibolszewickim. 
Do niewoli dostało sie 85.000 czerwono-gwar- 
diistów.

POGROMY ŻYDÓW W  FASTOWIE.
Warszawa, 17 października (PA T ). Radio- 

tetegram z Moskwy.
»K ijowska ZLzn* opisuje wcozegóły pogromu 

w Fastowi-e po wycofaniu się z łego miasta 
bolszewików. Po-grom trwał 4 dni. Do-my nale- 
żące do żydów oblano naftą i podpalono. Wię 
cej niż 100 domów i sklepów żydowskich zo
stało splądrowanych; zabitych test 600 żydów', 
x  wiącuj L iż  1200 rannych.

Ratyfikacya odłożona,
Wiedeń, 18 października (PAT). Wied. biuro 

kor, donosi iskrowo z Paryża:
Wedle » Figaro* była planowana wymiana 

dokumentów ruty fikacyjnycb na czwartek, zo 
stała jednak odroczona na przyszły tydzień, 
ponieważ od tego terminu traktat pokojowy 
vej *He w życie, a dla wielu zarządzeń, które 

mą być *mty ehmiaat prac prowadzone, nie

poczyniono jeszcze przygotowań. Tak np. nie 
są jeszcze wyznaczone wojska, które mają ob
sadzić Górny Śląsk, gdyż koalic ja  nie jest je 
szcze jednomyślną co do- rozdziału tych woj.sk. 
Dotąd nie został jeszcze \ wyznaczony żaden 
członek komisyi dla administracja Zagłębia 
Saary, a nadto muszą być jeszcz-e powzięte inue 
ważne postanowienia, do cizego potrae-ba je
szcze k lika- dni czasu.

Wilson zdrowy?
Wiedeń, 18 pjźdz.emiika (PA T ). Wedle do

niesienia holenderskiego New Bureau, lekarz 
domowy Wilsona ogłasza w  »N . York Heraid*, 
że nie ma czasu demontować wszystkich po
głosek, obiegających o stanie zdrowia prezy
denta, życzy sobie jednak, aby jego sam ego  
umysł był tak świeży i zdrowy, jak umysł pre
zydenta. Wedle tego oświadczenia W ilson, bę
dzie mógł wkrótce podjąć swą działalność.

Wicueń, 18 października. (PA T ). Wiedeńskie 
biuro ktresp- cle nosi z Waszyngtonu. Stan 
zdrowiu prezydenta Wilsona jest mniej zada- 
walniająey, jednakowoż ogólnie ma sie do
brze.

Wiedeń, 18 października (PA T ). Biuro kor. 
donod z Paryża r>od datą 16 łun.:

\S ctzoraj w  labie podczas wielkiej dyskusyi 
nad sprawą wyborów przyszło- do zapowiada
nego pojedynku słownego między Briandeat a 
p. Clemerceau. Clemenceau postawił kwestyę 
zaufania. Bnaud zabrał głos wśród wielkiego 
poruazenin w Izbie i wygłosił gwałtowną mo
wę. W  glosowaniu wyrażono p. Clemenceau 
wotum zaufania 324 głosami przeciw 132.

W  następistwje tegoi glosowania, wybory' do 
Izby odbędą się w  dniach 16 i 30 listopada. —  
Nowa Izba zbierze się 8 grudnia. Zakończeniem 
całego okresu wyborczego będzie wybór prezy 
denrta, kióry nastąpi w dniaen T3 stycznia i 
3 lutego.

ii spranie herbu paiistum poffltlEjo
Sejm Rzojzypospolitej -polskiej uchwańł, że go 

dlfm  jpj jost orzeł biały w  heraldyczno-czerwonem  
polu. W obec tegc, zdaniem mojem, dalsze omawia- 
Lie sprawy godła polskiego jest na razie bezprzed- 
mii towem. Mimo to, zajmując się od lat godłami 
i barwami narodowemi, me mogę się powstrzymać 
od zabrania głosu z powodu poświęconego tej spra
wie artyKułu w  kronice »N ow e j Reform y* z dnia 
21 września b. r. Szanowny- autor wspomnianego 
artykułu ma zupełną słuszność, twierdząc, iż nale
ży, o ile możności, używać herbu dawnego pań
stwa polskiego; sam jednak staje w  spi zeezności 
z tein twierdzeniem, proponując, by herb polski 
uzupełnić przez włączenie do mego złotego lw a w  
blękitnom polu.

Wiadomo, że od czasu unii lubelskiej, godłem  
dawnej Rzeczypospolitej polskiej była czerwona 
tarcza, podzielona na cztery pola, dwa górae i dwa  
dolne, b a  piurwszem górnem był orzeł biały, na 
Jrugiem pogoń, na dolnych zaś na pierwszem po
goń, na drugiem orzeł. W  miejscu zetknięcia się 
czterech wspomnianych pól, dodawano piąte, o wie
le mniejsze, z herbom panującego króla. Po opu
szczeniu tego piątego pola, dawny herb polski 
mógłby i teraz być godłem Rzeczypospolitej pol
skiej. 1’ogoń przedstawia w  nim Litwę, to jest 
Żmu łź, województwa litewskie i bialor iskio, orzeł 
Koronę, którą, jak  wiadomo, składały: W ielkopol
ska i Małopolska, wraz z należącemi dc Małopolski 
ziemiami rusluemi. Ziemio te osobnego przedsta
wicielstwa w  herbie nie miały. Dopiero w  czterech- 
setną cztPraziettą ósmą rocznicę zaw arńa unńi ho- 
rodelskicj, dnia 10 października 1861 roku zjazd 
patryc-tów ze wszystkich ziem dawnej Rzeczypo
spolitej, odbyty na polach pod Horodłem wobec 
grożących mu bagnetów i dz al moskiew skich, za
tw ierdzają! uroczyście unię Korony, L itw y i Rusi, 
uchwalił, iż litrb polski należy zmienić na trój- 
polewy i wprowadzić do niego, jako przedstawi
ciela Rusi, godło pierwszego z po-mięazy ziem ru 
skich w njewodziwa kijowskiego, to jest białego  
anioła na czerwonom polu. Uchwałę tę pizyjął 
Rza-i Narodow y w  rokiu 1863 za swoją i odtąd 
anioł biały powiewał społem z orłem i pogonią na 
polskich chorągwiach wśród bohaterskich boiów  
1863 i 1864 roku. ,

Tak powstał herb piękny, może najpiękniejszy 
z herbów narodow yh , promieniujący głębszą my
ślą i głoszący, że iłziejowcm posłannictwem Pol
ski jest:

Jak orzeł — ku słońcu wzlatać,
Jak rycerz —  w< lności bronić,
Jak anioł --- nar i iy zbratać
Skrzydłami szczęścia c-słonić.

fierb województwa kijowskiego był równocze
śnie go-llem wcj. ka zapi reskiego, nadanem mu 
przoz krolow polskich. Powiewało to godło ongi 
obok orłów białych w  bc-jach przeciw Tatarom  
i Turkom, a jeśli splami? je Chmielnicki, prow adząc 
pod niem swoje buntowniczo zastępy przeciw Pol- 
bce, to plamę tę zmyła uchwała Zjazdu horodelskie 
go i krwawy chrzest 1363 i 1863 roku

Złoty lew, z koroną na głowie, wdrapujący się 
na skalę a polu 1 łękitoem, był tylko godłem w o  
jewodztwa lwowski :go, zwanego ruskiam. W  roku 
1848 agitatorowie ruscy, prttegowam  przez owcze 
snego gubernatora Galicyi, Stadiona, narzucili to 
godło Rusinom galicyjskim, by  im dać odmienne 
harwy od polskich.

W  czasie ostatniej inwazyi hajdamackiej powie
wał lew złoty i chorągwie jego żołto-błękitne prze 
(.iw Polsce i bohaterskiemu Lwowowi. Nie sądzę 
więc, by odpowiednie było wprowadzenie lw a do 
herbu polskiego Nadto popsułby on harmonię ko
lorytu hei bu tego i w nić biby zamęt do naszych 
barw  narodowych biało-czerwonych. Zresztą obec
ni0 obowiązuje ucLwała S< jmu — nóźniej zaś, gdy 
się ustalą wseli o lnie granice Polski, stosowni do 
ich rozległości, powinniśmy, chcąc zachować łącz
ność z przes/.łośńą, uznać za godło polskie albo 
herb duwn ij Rzeczypospolitej polskiej, albo też 
herb z roku 1863 z orłem, pogonią i aniołem na 
polach czerwonych, herb, głoszący tak pięknie 

wzniosłe zasianie dziejowe Polski.
E . Sm ia low ski.

$  ?4  f  M ,  A .
Kraków, 13 października.

P R Z L D  P R Z Y J A Z D E M  N A C 7 F L N IK A  P A Ń 
S T W A . W  uoczystościach niedzielnych zgłoszono 
niezwykle liczny u Iział. Komitet zajął się przyby 
wającynd gośćmi i M /toczył nad nimi opiekę. —  
Dzidaj przybywają do K raków a delegacye plebi
scytowe o godzinie 10 rano. N a  dworcu powita icb 
Komitet i publiczność W ieczorem  o godzinie 8-ej

miasto ugości przybyłych iw uali Rady powiato
wej. a następnego dnia o godzinie 8 wieczorem ( 
w refektarzu w sali Franciszkańskiej. Delegacye 
1 ęóą miały najprawdopodobniej sposobność powi 
tać Naczelnika pań-twa. Komitet, złożony z pp 
red. Beauprć, ks. Dębińskiego i dra Stoiarzewi- 
cza, dokłada wszelkich starań, ażeby pobyt dro 
gicli gości w  Krakowie właśnie z miejsc, zagrożę 
nych, uczynić dla nicłi najmilszym, do czego nie
wątpliwie przyczyiu się publiczność w osobistem 
zttknięciu się z delegacjam i.

K i.nnut obchod-.wy usoalił osiatecznie uroczy
stość w  teatrze miejskim -w ten sposób, że Naczel
nik państwa zjawi się w loży bezpośrednio przód 
rozpoczęciem drugiego alcrm Orkiestra odegra 
hj! mu państwowy

N A C Z E L N IK  P A Ń S T W A  W  U N IW E R S Y T E  
C lE  JA G IE L L O Ń S K IM  i N A  O T W A R C IU  A K A 
DEMII G Ó R N ICZEJ. Seuat akademicki Uniwer
sytetu Jagiellońskiego powita uroczyście Naczel
nika państwa w auli w  poni jdziałek, dnia 20 bm..
0 godzinie' 10 i poł przed pohumem.

Bezpośrednio po tem nastąpi uroczysto otwar
cie Akadem ii górniczej w  te. samej auli przez Na- 
bzcJiiika państwa.

Osoby, które otrzymały zaproszema, zechcą się 
zgiom adiić naj późni- j o godzinie trzy kwadranse 
na 10 n n o  w  tej samej auli.

PROGRAM U RuCZYST_CO  OTW ARCIA AK A D E 
MII GÓRNICZEJ W  KRAKOW IE w dniu Z0 pażdzier 
raka w auli uniwersytetu Jagiellońskiego o godz. 10 
przedpoł. zawiera: Naczelnik państwa ogłasza otwarcie 
Akademii górniczej w Krakowie, przemówienie mini 
st.ra wyznaj religijnych i oświecenia publicznego, prze
mówienie malistra przemysłu i handlu, sprawozdanie 
przewodniczącego Komitetu organizacyjnego Akade
mii gómiczei w Krakowie, przemówienie przedstawi
ciela ówiązku górników i hutników polskich, prze 
mówienie dziekana Hoborskiego do młodzieży akade
mickiej. przemówił nie mlegatów, odczytanie nadesła
nych telegramów fc: trój -f.ykly.

DO W STĘPU N A  W A W E L  upoważniają bilety na 
mszę połową na Rynku. Ze względu na konieczność 
utrzy uania porządku wstęp na Wawel zamyka się o 
godz. 8 3/4 rano.

O DEKOKACYĘ DOMÓW. Wydział Tow. właścicieli 
realności Wielkiego Krakowa uchwalił wfzwać wszyst
kich właścicieli do udekorowania swoich domow w 
niedzielę z powodu przyjazdu Naczelnika państw:

PRZYJAZD GOŚCI. Dziś o 8 rano przyjeżdżają do 
Krakowa prymas air Dalbor, bisaup poi iwy Gall i 
gen. Dowbór-Musnicki.

Na cześć gen. Dowbór-Muśnickjego wydaje śniada 
nie gen. Haller, wieczorem na cześć episkopam wydaje 
raut biskup Sapieha.

KW ATERY V\ OJSKOV»rE przydziela kom isja kwa
terunkowa, stale urzędująca na dworcu osobowym w 
poczekalni I klasy Komitet tworzą: pułk. Bulkowskl 

stale urzędujący eficen wie kwaterunkowi.
Przy tyra koi litei-ie mieści się również biuro lla 

kwaterunku cywilnych zaproszonych gości. Ze wzglę
du na szczupłą : ość zgloszcnych wolnych mieszkać 
tylko ci mogą liczyć na pomieszczenie, któizy o 
-wym przyjeździe zawiadomią w < iągu dnia dzisiej
szego prezydymn miasta.

Komitet d.a przyjęcia gości z obszarów plebiscyto
wych urzędu u /-izy ui. Karmelickiej 48.

APEI O K W ATERY. Kraków nie może pozwolić. 
Jzeby tysiące przybyłych skdzywano na bezdomnj 
pobyt w muracb zawsze dotąć gościnnych. Dotychcza
sowa ilość zgłeszeń jest tak mała, że nie pomieści 
ani jednej dziesiątej gości. Komitet wzywa usilnie do 
bezzwłocznego zgłaszania w prezy dyum miasta wol- 

a kwater choćoy z uszczerbkiem kilkudniowej 
niewygody. -

SI RAŻ POLSKA wzywa swych czionikow, uy w dniu 
19 bm., tj. w niedzielę, jako iv dniu przyjazdu Na
czelnik- paiistwa zjawili się gremiaime o godz. 8 i pół 
rano koło Bramy Floryaóskiej od strony plant, celem 
powitai ia.

UDZIAŁ BANDERYJ W ŁOŚCIAŃSKICh, o ile już
tego nie uczyniono, należy zgłaszać w dniu dzisiej
szym u p. Lic gackiego w hotelu saskim możliwie 
uoobi t<-i

D ZIE N N IK AR ZE  ZAMIEJSCOW I, przybywający <lo 
Krakowa na uroczystości niedzielne w celach spra 
wozdawezych, zechcą się zgłosić po odznaki do rca. 
/.ieJtuikiewicza w redakcji „Kuryera Codziennego'1 
przy ul. Basztowej.

ZBIÓRKA B. LEGIONISTÓW. Legioniści, członko
wie I brygady Legionów, którzy brali udział v wy
marszu i pole w dii: 6 i 8 sierpnia 1914 roku zbieiają, 
się w niedzielę o godz. 8 rano w „Sokole11 na ul. Wo) 
s.kiej. ^

ZA R ZĄ C  K O Ł A  V I T. S. L . uprasza wszystkich 
członków, by zgromadzili sio w  niedzielę o godz. 8
1 pół koło biamy Floryańskiej, celem ..zięcia udziału 
w uroczystości zjednoczenia wojsk polskich.

Z K RAK  .TOW iR ZY ST W A  DEMOKRATYCZNEGO  
Wydział krak. Towarzystwa demokratycznego odbył 
wczoraj posiedzenie, na którem ukonsD-tuował się, 
wybierając prezesem dra Ernesta B a n d r o w s k i e -  
g o. wiceprezesem red. Michała K  o n o »  i ń s k i e- 
go, sekretarzem dra Romana B o g d a n i e g o  skarb- 
tukiem dyr. Leona S c h i l l e r a . ;

Wydział cm.n' iat kwestyę zwołmia walnego zgro 
madzenia Pclskieg. Ftumnictwa Demokratycznego ze 
ws7.ystkich ziem pi 1-Ł ich. Wvdziai wystąpić ma z im- 
cyatywą, aby Zj tzd ten ooibył się w Krakowie w 
pierwszych dniach grudnia br.

Postanowiono także urzad2 ać zebrania dyskusyjne, 
z udziałem zaproszonych gości, na którycu omawiane 
będą bieżące sprawy ekom miczne, społeczne i polity
czne.

Z AKADFM II UMIEJĘTNOŚCI W  KRAKOW IE. —
Posiedzenie Wydziału histc-ryczno-filozofieznego odbę
dzie sie w poniedziałek, 20 października 1919 o godzi
nie 3 popołudniu. Porządek dzienny: 1. • R o s t a 
f i ń s k i :  Kurza Stopa i Dorotka. 2. Dr R- 7 a i b o n 
s c h l a g :  Prawo w  pismach OO, Kościoła Cz. HI. 
Prawo w  literaturze apologetycznej II wieku; b_ Swiad 
kowie w prawie Ptolomcjskiem. Potem odbędzie się 

posiedzenie adminisuacy jne.
NA  POLSKI CZERW ONY KKZYZ. Prezvdyum mia 

sta zgodziło się na zbiórkę polskiego Czerwonjłg 
Krzyza we wszyslkich teatrach i kinach 
przyszłego tygou-da od dnia 19 do dnia *  Ty.
w ten sposób, że do cbec-nej ceny biletów- ńol czać się 
będzie tu procent. Jost.to pierwszy raz, e P?1. K 1 
i-ony Krzy-z, mający tak olbrzymie w yda tk i, apeuu* 
-lo ofir mości publicznej, to też można ęibC nadzieję, 
że publiczność ponies-e chętnie ten drobnv wyoatek 
na rzecz tak zaGużmej instytucyi. MJT~r n  i r r w ,

POLSKIE TOW ARZYSTW O  CZERW ONbtiD KR^Y 
ŻA, zorgariz.c-wane na podstawie uchwały sc nowej, 
objęło wyłączną opiekę nad che-.,ani rannymi oficf 
rami i żołnierzami wojska polskiego. Armia nasz: 
znaiduje się obec-i-ie w  przededniu c ęzkiej zimowe-, 
kampanii, a potrzeby wojskowych szp;-aii wzrastajc 
nieustannie. Polski Czerwony ^łrzyt nic rozp rządza 
wystarczającymi funduszami, aby 3pelnic zadanie, 
potrzebuje więc kcriecznie ogólnegc poparcia społe
czeństwa. Krakowska ekspozytura mai polsl ego od 
działu Czerwonego Krzyża organuuje w czasie jd  19 
do 25 paździerr.ika zl lórkę uliczrą, zaeawy "idowc. 
raut i podwieczorek dla powiększenia swoiea docho 
dów , ,

Po raz pierwszy polski Czerwony ojwołuje
6ię do publicznej ofiarności, zmuszony do ego zwię 
kszaiiiem pc trzeb rrmii, walczącej w  ciężkich warun
kach klimatycznych, w moczarach Polesia, i isiacorufci. 
Szpitale zapełniają się ch rymi, a brak funduszów 
nie pozwala na takie icb pielęgnowanie, na jakie za
sługują. Komitet urządzający zbiórkę ma nadzieję, że 
jego apel zostanie wysłuchany; a krako-rbaa publiez 
ność poprze hejnemi ofiarami jego us. tfwama. 1’Hżhzc 
szczegóły zbiórki polają afisze.

ROZDZIAŁ ODZIEŻY I. O B U W 'A  VMERYKAŃ
SKIEGO. Utworzony z ram. nia Komitetu n  zd„ieii zc 
go amerykańskich fundus łów dla żydowskich oiiar 
wojny komitet lokalny w  Krakowie odstąpił magistra 
towi potowe przydzielonej .obio_odzieży, bielizny, obu
wia itp. do rozdania po zużonej cenie między ludność 
chrześcijańską miasta. _ . . .

Powołany przez prezydyum miasta chrześcijański 
Komitet do rozdziału tych darów uchwalił rozdzielić 
je w ten sposób, że 111 raarynarek, 2t>4 p-.ry spodni, 
199 par trz( wików i 210 kapeluszy odstąpił Związko
wi komitetów parafialnych do rozdania miedzy ludzi 
starszych i emerytów, 400 prześcieradeł, 600 ręczni
ków, 70 poaBzewek i 100 kg. świec prz\ znal T. O. M. 
dla kolonu wasacyjnych, a catę, agrafki i 50 ręczni
ków Pannom Ekonomkom. Rzeczy te nie będą rozdi - 
wane darmo, lecz po znacznie zniżonych cenach

O CFNN1K1 P O T R A W  i N A P O JÓ W  W  RE
ST A U R A C Y A C H . Magistrat w zyw a właścicieli
przemytk w  g  ispodni r-szvukai skich, ażeby w ter
minie do arna 23 pazdzi -mika b. r. włącznie przed
łożyli w- W yaziale IIIo  magistratu w  godzinach 
urzędowych cenniki potraw i napojów, ustalone w  
porczuimieni z ko-misyą Rady aorowizacyjnej. 
celem zaopatrzenia ich urzędową wizą.

Cenniki te są obowiązani właściciele rescauTia- 
cyj i kawiarń umieścić we wszystkich iokaktch re- 
stauracyjnycJi, kawiarnianych i L  p. w  mjedscu 
widocznem i iosttępnem dla- gośc;, oraz na stoii- 
itaclj.

po  wzorowe ionmularze tych cenników należy 
zgłanzać się do prezesa Ei-oy, arzv 0zema go-spodnio 
..zynkarskiego, p. Stanisława W ołkow -aiago, w  
budynku przy ulicy Powiśle L. 2.

Z TARGU. Wczorajszy targ nie obfitował w pro 
dukty, j lowieziono ze wsi mniej, niż na popizudnie, 
a cenj były bardzo wysokie. Nasi paskarze v, ley-ey 
przy żywem współdziałaniu przekupek, zdązyh juz mi 
wszystko poanieść ceny o 50 i 106% w stosunku do 
ccn i  pized miesiąca Należy tu podnieść jeszcze raz., 
na co już zwracano uwagę, że przekupna grasują obe 
mk na Rynku i na Placu Szczepańskim w smosob zu
pełnie bezceremonialny i ala konsumentów szkodliwy. 
Wykupują one wszystkie owoce i jarzyny, przywie
zione przez włościan i odiazu podnoszą ich ceny w 
dwójnasób. Tuż w oczacn nieszczęsnego konsumenta 
Kupują me np. pomidery po 10 K  za ku o i sprzedają 
po 20 K. Nikt temu nic przeszkadza, bo nadzór taj 
gowy jest niedostateczny, wszystkie dawne, wielokro
tnie powtarzane, zakazy wykupywania artykułów przez 
przekupki na targu. |akoś poszty w zap omnienie i ten 
zóy teczny «, szkodliwy i» dz&j pośredników grasuje 
bezkarnie. Trzebabj temu raz koniec położyć i do 
południa wprost ’ abronić przekupkom wstępu ua 
targ

Z TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj pierwsze 
z cyklu przedstawienie W ł. L. Anczyca „Kościuszko 
pod Racławicami". Dsisiejsze przedstawienie jest po- 
uiekąu jutileuszowe, gdyz uluDiona ta sztuka patryo- 
tyczna ukazu|t się dzisiaj po raz 350 od swej premie
ry w Starym Teatrze.

Jutro popołudniu uroczyste przedstawienie, które 
obecnością swą uświetnią uostojni goście naszego mia- 
tla oraz delegacje ze wszystkich ziem polskićh. Na  
wieczorne zaś przc-dstawier.it „Kościuszki pod Rat la 
wicami" większość miejsc jest przeznaczona dla gości 
ze Śląska.

OL -i JOL KOŚCIUSZKOW SKI W  SZPITALU Z ARA
o O WYM  1JR 8. Uroczystym i podniosłym obchodem 
uczdł szpital zapasorry Nr 8 w  Krak iwie rocznicę 
zgonu Kościuszki. Flcwo wstępne wygłosił prof. di 
st. Weiner, wskażojąc Kościuszkę jako prz>kład me 
skazitclnego rycerza- ktorego życie oyło jednem pa
smem poś« .ęcernr dla. ujczyzny. P. Amia Heoenstreit 
dała w przystępnym cdtzycie biografię bohatera. 1'. 
.darek-Onybzkiewiczcwa porwała słucńaczj odśpiewa
niem pieśni żt łnierskich, p N*o wakowśki. artysta 
teatru im. Słowackiego wygłosił wspajnialc poezye 
Kasprowicza, budząc niłbłyi t.any zapał siuebaczy. f .  
jilar; a Bąkowfcka odegrała artystytcznie i z wieikiom 
zrozamie.óiem utwory Chopina i doskonały utwór 
własny. Skrzypek p. Jan Morcz z pmwdziwem wirtup] 
żostwem odegrał koncert Beriota i pieśni polskie 
Wieniawskiego. 0rk.e6tra Kadry zajias. wojsk kolej
dzielnic odegrała kilka u< woiow. Ob- 

L. przy po-
patryotycznych u 

■bod był urządzony przez VI Koro* T. S. 
mocy Czerwonego A izyża .

W IEC W  SPRAW IE  SPISZĄ. W  sprawi* pokrzyw
dzenia praw naszych na Spiszu odbędzie się w sobo 
tę, dnia 18 bm. o gc-dz. 6 wiecziorem w  Uniwersytecie 
Jagieil. w sali Kc-p.ieika (II p.) wiec, na którym de 
legaci paryscy, ks. 1 eidynand M a c h a y i prof. W la
ny nław S e m k o w i c z  przedstawią przebieg i stan 
sprawy. Nie wątpimy, że publiczność nasza licznem 
jawieniem się zamani :stuje uczucie tej nowej krzyw
dy, jaka nam v.yrządztno, nie przyznając ludu soi w 
dolinie Dcpradu i w- Czadeckiem plebiscytu. Wstęp 1 
K, przeznaczony na cele Komitetu obrony kresów 
południowy cb. ‘

W IłC ZÓ R  KU UCZCZENIU Ś C IĘ T A  ZJEDNO
CZENIA WOJSK POLSKICH odnędzie się w Kohe- 
gium wykładów mauitc-w-yoh w poniedziałek, 20 bm. 
o godz. 7 wieczór. Współudział przyrzekli m. i.: pp. 
licndrichówna, isent>crżaiika, prof. Skoczylas i Lud
wig, tudzież artyfeta dram. p. Z. Nowakowski. Wstąp 
d iv. Bilety do nabycia codziennie, także w niedzielą, 
od 11— 12 przedpoł. i cd 5— 8 wielczor w  kancel dyn 
Kollegium. Zapowiedziany na poniedziałek wykład 
prof. Skoczylasa odłożony na środę 22 bm.

SK R ZYNK I LISTOW E, umieszczane na tutejszym 
dw acu  kolejowym wypróżnia się regularnie pod kon
trolą urzędnik;, wy>;ic zaś korespondeneye zostają 
wysylaim najbliższy:• pociągiem pocztowym. Opóźnie
nia więc. w doręczaniu mogą się zdarzać w urzędzie 
pocztowym w  miejscowości podanej w adresie. .Stwier
dzać faktu nie meżna z powodu braku bliższych da 
nycb, winy jednak nie ponosi tutejszy urząd poczto
wy na dworcu kolejowym.

OSZUSTW A SAMOOHuDOWE. YTladze policyjna 
krakowskie wpadły tymi dniami na trop wcale skan 
daiuznej aiery. Oto ;aresztowano 28-letniego Jerzego 
tteisingera, byłtgo kic-nc wnika odcLziatu samocnodowe- 
go byłej P. K L. lian ten, mając w ręku wiadzę, 
wyzyskiwał ją w ten Łposób, ze „rekr.iro-wu ’ sobie na 
.ciiisną rękę camochodj . Między innemi w  listopadzie 
ubiegłego r* ku za fałszywymi dokumentami za rekw i
rował w ten sposób magistrowi farmacyi E. Kirsche- 
nowi w  Tarnowie siamuchód wartości 20.000 K.

SY NALEK. 15-lefeni Adam Lempart, „zare. wirował1 
sczemu ojcu Sebastyanowi Lempartowi 3.00C K  i opu 
->eil tajemnie a pospiesznie dom rodzicielsk’ Areszto
wano go na dworcu kolejowym w  chwili, gdy oh ał 
nużyć w dalszą podróż i powrócono na icnc rodziny. 
Łatwo sobie wyobrazić, jajhe go tam spotkało przyję 
cie.

ZŁODZIEJSKA SPÓŁKA. Na placu G r o b l o  sprze
daje się ker-ie, wskutek .ego ludzie przybywają tam 
z grubszemi pieniędzmi. W  następstwie, dla zdobycia 
tych grubszych pieniędzy, pi-zyby wają tac na polow 
złodziejaszku wie krakowscy, oporujący zajkami len
na z takich spółek złodziejskich, z trzech opryszków 
złożona, okradła wczoraj włościanina, który właśnie 
sprzedał szkapę, zabierając mu 9.000 K. Dwóch człon- 
ktw tej spółki, 19-letniego Władysława i 22-letnicgo 
Stanisława braci B dnarezyków. przychwytano i are 
-ztowa.no. Lt-cz rr-ieli oni tylko połowę zrabowanych 
piśmiędzy —  4.SG0 K; drngą pcńowę zabrał nit-znany 
/. nazwiska trzeci członek złodziejskiej spolki. który 
zdołał ujść.

O PRZYŁĄCZENIE GALICY! WSCHODNIEJ 
DO POLSKI. W e wsi Soróiutch, powiatu kołoanyj- 
ik iego, uchwalili włościanie polscy rezolucję, pro- 
i stującą przeciwko oderwaniu Galicyi wscho

dniej od Poteki Podobną rezolucję uchwauń mit 
.-zk.ińcy jtoLcy Gwoźdź a i okolicy.

K u rłiL i Y  NA P O L liE  HN1CL LvVOWaKlbJ. Mi
nister wyzLan religijLyia i oiwiecema purinczncgij 
wyóał rozpciządzerae, na kiurogo mocy ou roku nauk: 
iiu9-2C p. cząwbzy kobiety, ubiegające się o przyjęci* 
na słuchaczki zwyczajne szkoły poiitecUmki ws Lwu 
wiec, mogą byc przyjmę w :me w tym cbaiaktarze, o 
no wykażą się warunkami, wymaganemu przy zapi 
sie na kandydatki na słucliaczy zwyczajnych.

rtrtzaYioAnE ortKOETOWAiNiE. L  powoda wtadomu- 
śei, podanej przez „Uazctę Poranna" o osobach woj 
skov yeti, znajdujących się we więzi sniach lwowskiego 
D. U G., donosi .^buryci Lwowski": Jak się dowia
dujemy od władz wojskowych, cyfra jakoby areszto 
«anyca w więzieniach U. U. G. 1.300 ońcerow i 5.00U 
zotmerzy za uadużycia,, podana przez „Gazetę Po
ranną" jest przesadzoną, gdyż wynosi w rzeczywi
stość* —  dwudziestu oficorow i dwustu żołnierzy.

EU WRÓT GÓRNOŚLĄZAKÓ W. Zgodnie z umową, 
zawarta ponredzy władzami polskiemi a idcmLckien' 
wyznaczono 4 punkty przejścia dla powracający cli do 
aomu Górnoślązaków, a uuanowicit: Oświę. .m. Dzie
dzice, .Szopienice i |Mroy. Każdy z ucnodzcow raozc 
przez punkty graniczne powyższe wracac bez prze
szkód do domu. Pożądane są partye po 25 iuazi, w 
celu uniknięcia nieporządku i nieporozumień. Ruch 
graniczny rozpoczął się od dnia 12 bm. Ślązaków, 
którzy udali sie na Sląt-k, z powrotem Eię na razat. 
me przy,muje, w celu uniknięcia, zamieszania. Nad 
caiym ruchem powrotu Górnoślązaków czuwają przed 
Stawickie koancyi Między iiuiymi w tych umaci w 
sprawie powyższej bawih w Sosnowcu dwaj ou ;ero- 
wie angielski i w łjtki. Powracający uchodźcy podle
gają konlroii w biurai - lolicyjnych pruskicn.

NA L i i  WIE. inspoktor szk.
pisze nam: Na Litwie od' 

wykwalifikowanych nauczy, 
n powiecie swięcianskm, 
26 posad nauczycielskich ą 
206 mk. rocznie. Pożądany 

jest element zaiowy, ideowy i uzdolniony do pracy 
oigamiacyjnej. Uposażenie rządowe dla nauczyciel' 
niowykwajlih. jwanych wynosi AbOO— 4.806 mk. Lud 
garmo się do szkói i pomimo rumy ekonomicznej go* 
,ow świkuCzyć na rzecz nauczycielstwa w m-aię sit 
barny artykułów żywnościowych nunej więcej c ipo  
władają cenom warszawskim. Podama wraz z odpis* 
mi świadectw i życiory sem ma^ą refiektanci rgkusza*' 
do inspektora szkemego powiatowego w owięcionacK 
^ulica Mrunojska 3j.

STRAJKI W CUKROWNIACH. „Kur Yiaisz." p,' 
sze: Utrzymuj omy wiadomość, że na 37 cukrown.’ 
czynnych w Królestwie, w 8 tylko wybuchnęło bezrt 
bocie. Prowadzona jest akcya v celu roztzerzenu 
strajku na wszystkie cukrownie. Kierownictwo w tym 
ruchu, podjętym w momencie, gdy cukrownie rozpo, 
czynają swoją kampanię, prowauzi Związek zawodowy 
pareowiiikow cukrowni, pozootający pod auspieyau* 
c. P. o . Faktycznie akcya strajkowa w euki nwniacn 
uienia dostate“ znegc uzasadmema, ponieważ —  jak 
..as poimorinowano —  warunk: ekonomiczne pracow
ników nie przedstawiają się lak fatalnie, by zacho
dziła potrzeba uciekania się do bezrobocia.

\t iększość cukrowni i.akazow strajkowych nie usłu
chała, a w jednej z nich pracownicy po naradzie od
powiedzieli organizatorom ruchu, że wszczynanie w 
chwili obecnej strajków w cukrowniach uważają za 
próbę wywołania anarchii w kraju. O ile agitacya 
stiajkowa partyi P. P. 8. nie pr eszkodzi rozpoczętej 
kampanii w cukrowniach, za kilka tygodni możemy 
się spodziewać dopływu cukru do kom.u_.cy-- 

AKR8ZT U W AN itf rtOLaZEWlKOW. I  Lublina do 
noszą: Na Btacyi Lublin agenci wyuzialu wywiadom • 
czego wojskowej straży kolejowej aresztował* pięciu 
puuejrzai ych ludzi, jadących w wagonie 4-te' klasy. 
Po przeprowadzeniu dochodz°io.a przez wydział wy
wiadowczy okazało się, że są to bolszewicy: generał 
Konstanty Radczenko, pułkownik Leonaiu Kolegin, 
major Mieczysław Jakubowski, oficer sztabowy Michał 
szożujńn i sędzio Jakóń Usaczew.

a k A K  NAUCZY Lim  . 
powiatowy wr Swięciai: 
czuwa się zupełny br; 
cieh ludowycn, W  s* 
sicrni wileńskiej waku 
uposażeniem rząaowem

Z  K r a j u .
MINISTERSTWO D LA  B. DZIELNICY PR U S K IE -  

Z Warszawy donoszą: W  najbliższych dni i ;h rada 
ministrów rozważać będzio sprrwę statutu dla . 11 
steryum b. dzielrdcy pruskiej. Będzie ustanowionych 
dw ł wiceministrńw. ieden urzędujący w Waiszawde 
i drugi w Poznaniu, 'udzież czterech szefów sekcyi. 
Ministeryum zakupiło dom przy ul. Mokotowskiej do
kąd swe biura z ul. świętakrzvckiej przeniesie w  cią
gu przyszłego miesiąca.

NOW I POSŁOWIE. Pu raz pierwszy zjawił dę 
wczoraj następca pos. Ni/wickiego z Wielkopolski, 
Piotr Pussak który wszedł w  jego miejsce i zgłosił 
się do chrzęść, narud. klubu roDotnicwcgo. Bierze też 
uuział w obradach Sejmu przedstawici-;- Prus Króli w- 
skich, ks. Dunejski, b. poseł do parlamentu niemie
ckiego.

A M E R Y K A Ń SK IM  K O M ISA R ZE M  rząduwym w  
VS arsaawie zamianowany został p. N o r m a n .

R O C ZN IC A  K O Ś C IU S Z K O W S K A  W E  L W O 
W IE . Dnia 15 b. m. ooehodbził L w ów  uroczyście 
rocznico śmierci Koś ńuszkL Wczesnym  rankiem  
•dcgrahi kapela hejnał z w ieży ratuszowej drogą  

Polakowi rocznicę. —  Z  w ieży railusza powiewały' 
flagi o barwach narodowych, .sklepy na znak uro
czystości pozamykano. Przechodnie dekorował5 
się podoi izną Kościuszki, sprzedawaną na funausz 
pi mnika bohatera z p > l Ra iławic przez Towarzy- 
-two młodzieży imienia Tadeusza Kościuszki, któ 
ro /oinieyowało obchód. O godzince 10 rano razp< 
częło się nabożeństwo w bazylice arch ikatedra1 ac-j, 
podczas któreg ) wygłosił kazanie ks. T -impach.
Po nabożeństwie udał się pochód do parku K o 
ściuszki, by złoży ć wieniec na miejscu, gdzie przeć 
dwom a laty poi lżono kamień węgielny pod budo
wę pomnika Kościuszki Wieczorem odbyło się 
w teatrze przedstaiwlenie »Su łkow skiego«, poprze
dzone Drzem ową ks. Diskupa B: ndurskiego

rŁ e  ś w * a t a .
POLACY W  NIEYyOU JAPOŃSKIEJ. Chociaż Fol 

ska nie prowadziła wojnj z Japonkf, przecież w re* 
z ul tacie wojny światowej znaleźli mę Polacy w nie
woli japońskiej. Dostali się oni tam z austryackieg,, 
pancernika „Kaiscru, Llisabeth", który został zabrąnj 
pi zez Japończyków wraz z załogą, wśród której byii 
uaotępujący marynarze Polacy: Grzywa, Gil, Hannaia, 
Jankowski Królewicz, Matoga, Sarna, Sypmski, Sta 
nok, Tarnowski, T racykiewicz, Szmidt. Obóz ich znaj 
duje się w miejscowości Conogahara, a chociaż Jap.ni 
czycy obenodzą się z nimi dobrze, to przecież jako 
obywateie poiscy powinny czempręazcj odzyska- 
wolność i w  tym kierunku potrzebna byłaby interwen
c ja  rządu pohkiego.

DEM ONSTRAŁYE W  PRADZE. (TeL pry...) V\ m -  
dzielnjmh demonstracynch w Pradze wzięło udział 
iiilkadz.iesiąt tysięcy lei minatorów, ząaając zniesienia 
nauki wieczornej i niedzielne, w szkołach przemy, 
sio wy en i zagrozili smokiem generalnym. Demonstru
jący urządzili w iec, na któiym przenn u-iaio kilkuna
stu mówców, między ,iimi kilku posłów.

KURS W A L U T Y  UKT?AINSKIEJ. „Wpered nonosl 
z Kamieńca Pcdolskieg >, że kurs waiuty ukraińskiej 
na giełdach w  Kiszyu ewie, Jassach, Bukareszcie i 
Gałaczu poszedł w gor Obecnie płacą za ».arbowaii- 
,'ów- 600 lei, podczas ;dy za tysiąc rubil carski, h 
płacą tylko 560 lei.

R2PLRTUAR  
MlEaSKILGG TEATRU IM. JUL SŁOWACKIEGO.

sobota, l B bm.: „Kościuszk > pod Racławicami".
Niedzielą, 19 bm.: popoł.: „Kościuszko pod Racławi

cami", wieczorem „Kościuszko pod R acław icam i"

REPERTUAR  
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO.

Sobota, 18 hm.: „Dwaj złodzieje".
Niedziela, 19 om popoł.: „Chrześniak wojenny"; 

wieczorem: ..Piosnki ułańskie".

OPERETKA. W  NOWOŚCIACH
S o b o t a :  »N10BL-i, operetka O. Straussa. 
N i e d z i e l a ,  po południu: »NTOBK«, ope 

retka O. Straussa. ■ •
N i e d z i e l a ,  wieezoiani: » TAM, GDZ1 * 

SKOWRONEK S r iE W A «. 10861

Ł Z Y  L U d Y P E R f t

Właścicielowi Kina *Sztuka- 
p Lisou skiemu, składamy najserdeczn iejsze 
poaziekowanie za trzy przedstawienia na zecz 
Górnego Śląska, z których czysty dochód

nosi! l.OÓO Łoron. _ 10965 
Za W ydział Tow. Obrony zachodnich kresów 

Polski. ! :
Ks. Rzymełko, prezes. St. Tomasz^wsi^, kon- 
, trolor, Szydłowski sekretarz,

Sra zuzóńr^iMiils
z czterech Oorazów n deszJa do

^ U C IE C H Y .
Jako pierwszy obraz ukaże się dziś

Triu  ip o s ib y  
na

szampańska komedya salonowa w 4 aktach. 
: Fonadtc

» SKARB NAD SKARBY* 
dramacilt w czterech aktach z 10-letnlą tenlai 
na Amerykanką MARY OSBORNE w ron

»nej. i 9860
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g; C n o t l i w a  Z u z a n n a .
Najbliższą premierą Teatru » N o f f O ś c i <  bę
dzie przepiękna operetka w 3 aktach J. Gil
berta pod ty tulem: »Cnotliwa Zuzanna -, która 
J iaże się na scenie we wtorek, dnia 21 b. m., 
z wyborną przedstawicielką w partyi tytuło
wej p. T. Wandyczową. W  operetce tej wystą
pią nowo zaangażowani: p. J. Józefowicz, pier
wszorzędny tenor, oraz pani Józefowicz, su
bretka. Operetka wyposażoną została w kom 
pletnie nową wystawę i liczne tańce i owolu 
cye układu balermistrza E. Romańskiego. —  

Chóry powiększone. < 10949

T i a t r  p o ts z e il i i iy .
»PIOSNKI UŁAŃSKIE*.

Komedya w 3 aktach Witolda Bunikiewicza.
Unior wczorajszej premiery, zapisany we współ- 

czesuem piśmiennictwie, jako sympatyczny poeta, 
próbuje od kilku lat sil swoich także jako twórca 
sztuk teatralnych. Zachęciła go do togo życzliwe 

cieple przyjęcie, jaki* go doznały w War?zawór

nie wypłacania pensyj w dowom i sierotom po 
wojskowych byłej austryackł®] armii, przyna
leżnych do państwa polskiego; p. B a r  d la  
w sprawie rugowania z Moraw przez urzędni- 
ki w czeskich mieszkańców polskich, 'suń osia
dłych: p. dra M a r k a  nagły wniosek w spra
wie zaradzenia klęsce głodowej, grożącej pc 
wiatom żywieckiemu

M a r s z a l e k :  Zgłoszonych 26 intarpelacy; 
prześlę p. prezydentowi ministrów w drodze, 
przepisanej regulaminem i przystępuję do pun
ktu oierwszego porządku dziennego, to jest do

Wniosek p. Brownsdoifa: Wzywa się rząd; Rzym e znów uległa skomplikowaniu. Fon ano 
1 ) Do poczyrienk u komisy! graniczrej kro objęci' kościlok pracz przedstawiciela ambasa
ków, aby komisya graniczna po..ołaia przed- dy polskiej, członkowi ambasady rosyjskie; uda 
itawicieli mlejscotrej ludności, aby ta mogi? lo się uzyskać i-dmowne oświadczenie Y\ aich 
wy powiedzieć swoje żądania; 2) Do poczynienia Ambasada rosyjsk znów weszła, w posiadame

jego > Piosnki ułańskie*. Utwór ten, będący echem 
wuzcrajszych wspomnień wojennych, przepojony 
gorącem uczuciem i oerdecznem ciepłem, promie 
wiejący potz\ą, wykrzesaną ze szczerego uczucia, 
przemówi! do nas wczoraj z desek teatru Powsze 
(iinego, rekomendując po raz pierwszy w Krako
wie p. Bunikiewicza, jako autora dramatycznego.

Uprzedzeni najsympatyczniej dla sztuki i auto
ra, wyt łachaliśmy > Piosenek ułańskich* z żywem 
zainteresowaniem. I oto przychodzi nam stwier
dzić, że i w literaturze scenicznej czas płaci, czas 
traci. Niema nic irudmejszego i ryzykewmejsze 
go dla auiuora dramatycznego, jak przenoszenie 
na scenę chwili współczesnej i to tak brzemiennej 
w epokowe wypadki, jak historya światowej woj 
ny. Czego słuchać mogła Warszawa w rado&nem 
upojeniu chwili pod suggestywnym czarem toczą
cych się v ypadków wojoiuiych, to w dwa lata pć- 
./jh-.j zmienionych tymczasem warunkach musia
ło zblednąć i stracić na żywości tętna Walki 
i bohaterstwo Legionów, szarża pod Rok,mą itp. 
za świeże to piszczę rzeczy, aby z nich można 
stworzyć udały artystyczny obraz historyczny 
lub dramatyczny. W Warszawie pierwszorzędny 
zetoół artystów teatru Rozmaitości z Rapackim 
na czele mógł tchnieniem wielkiego talentu od
twórców i ich ideowvm ząpałizn dźwignąć koint- 
4vę p Bunikiewicza, na -wyżyny powodzenia — 
U u.,s jednak wysiłki artystów teatru Powszechne
go nie zdołały dopomódz autorowi nawet, w przy- 
bliżmiu do takiego zwycięstwa, jakie odniósł w 
Warszarwij.

Przyczyną togo zaś główną jest zupełny brak 
ałfcyi wr sztuce. »F>osnkL ułańskie*, to szereg scen 
jużnych, rózgi vwając ych się w dworku szlachec
kim, gdzie w łodarzy stary dziadzi*, weteran 
gdzie rej wodzą dorodne trzy panny i gdzie panu
je atm. sfera gorących uczuć patryotycznych — 
W  tern środowisku zjawiaj? się dwaj ułani, legio
niści, j oczywiście zawiązuje się miłość. Na /tle tej 
raik*aci zarysowują się słodka idylla, zmącona 
obrazem wojennej nawałnicy. Słychać huk dział, 
wnoszą rannego jednego z ułanów —  poezem sta
ry dziadek błogosławi na drogę życiu skojarzoną 
par .̂ Jiad wszystkiom unosi się uczucie gorące 
i rziwne, wypowiadające się w gładkim rymie, u- 
trzymanym miejscami w stylu Fredrowskim i na
dającym utworowi osobliwy wdzięm Jest to jedy
na zaleta sztuki, która poza Łem przedstnwia się, 
jak malowidło o wyblakłych kolorach, wskrzesza 
jące obrazy i wrażenia przeżvw-aue już i na sce
nie

W tatdcL warunkach tyłki wyjątkowo staranna 
obsada i wykonani" mogłoby >Pi>snkim ułaii- 
skim* uratować życie sceniczne. Ale sil, któreby 
zdołały podżwóenąć to odnowień; Lalne zadani 
nie n’ógl nasz .teatr Powszechny dać utworowi p. 
Bunikiewicza. «

Najbhższymi artystycznego razulmtu byli: p 
Kliszewski i p. Kronska, P. Kliszewsk^ stworzył 
w roli dziedzica w eterami typ przs-iziwnie jędrny, 
/arawdziwy i sympatyczny, p. Klońska artyzmem 
;uder/yła w ten szlachetnej powagi i dostojeństwa 
aerpii-nśa. Swnpatyoznymi ułan llmi hvli pD. Ma- 

gą,utzcwstó J S cpśk Ł  Debiut p. Pooóg w roli 
Irany da*’ wyczuć w młodej adeptce żywy tempe 
rament sceniczny, cc w p łąt zemu z dobrymi wa
runkami mrżfc być zadatkiem przyszłości. wp

■   ..

Dalsze w in i  pozycvine.
Warszawa, 1« pażdtziemika (PAT). Komuni

kat diztabu gen wojsk (polskich z d/nia 17 bm.: 
Front l i  t e w s k  o - b i a ł o r u s k  Vv ceiu 

Bparaliżowania zamiarów przeciwnika tforsn- 
n anb Iłerezyny pod Bobrujskiem ; las/e od- 
łiziaiy sKOmbinowanyin atakiem z północnego 
ra chodu i zachodu uderzyły na koncentrujące 
*dę oddziały bolszewickie w rejonie Stopłice, 
Btarosiele, Babiiu i  Pleąsy \kcya rozwija się 
pomyślnie, Dotyiehiczą? w a  źclobyaz wynosi 
100 jeńców,-, 100 feopi, z ra tu n k iem , wielo 
saiaDinów maszynowych- wiiedką ilość broni i 
amtmicyi. Na południu od Bohruiska nieprzy
jaciel prowadzi silnie ataki w ku, umai Pyszna. 
Walki w toku. Na odciek n poleskim atak’ nie
przyjacielskie, iprowadzcoe przy współudziale 
statków pancernych na nakzo pozycyie pod Ptv 
<'vą, zostały odparł e.

Front w o ł y ń s k i .  Bez zmiany.
zastępstwie szefa sztabu generalnego 

H a l l e r ,  pułkownik.

Z Ssimu.
Warszawa, 17 października. (PAT ). Początek 

posiedzenia o godzinie 4 minut 15. Po zagaje
niu odczytano mterpelaeye, między innemi p. 
M a ś l a n k i  w spranie wstrzymania budowy 
kliniki ginekologicznej i Akademii gó-.Jczej w 
(Krakowie p. S o ł t y k a  w sprawie niewypła- 
cenia nauczycielstwu szkół powszechnych do
datków drożyźni.inych, przewidzianych uchwa
łą sejmów a. dalej w sprawie połączeń kolejo
wych w Małoj- lsce, zwłaszcza na linii Sucha—  
Nowy Sącz— Jasło, Sanok i Zagórz; p. O z a 
p i ń s k i e g o  w sprawie możliwości wybuchu 
strajku w Maiopolsce: klubu oracy narodowej 
’ zjednoczenia ludowego w śpiewie wykonania 
ustawy z 15 Hpca o pomocy paj .stwowej na od- 
Jbudcwę gosjs^darstw zniszczonych lub uszko
dzonych przez wojnę; P- C z a p l i ń s k i e g o  
w sprawie dostarczenia zboża dla nnast i po- 
wiatów irałonolskicb; p. <V 11 o s a w srrawia

SPRAWO/D ANiA  
KOMISYI APROWIZACYJNEJ

w spiawie obrotów ziemionłodana zmiany 
iJanu gospodarki aprowizacyjnej. i unkl ten 
musi spasc z porządku dziennego ponieważ 
materyał nie jest przygotowany. Przystępuje
my do punktu drugmgo, to jest uo spraw jzda - 
ria komisyi aprowizacyjnej o wniosku o. W ła
dysława G r a b s k i e g o  o zaprowadzanie po
rządku w ruchu kolejowym

Poseł Władysław G r a b s k i :  Wniosek mój 
odesłano do komisyi aorowizacyinej. chociaż 
należał on do komisyi komunikacyjnej. Korni 
sya komunikacyjna mogła rozstrzygnąć jedną 
trzecią cześć mojego wniosku ,dotyczącego za
kupu (samochodów, natomiast dwie urzecie 
wniosku nie wehoazih w zakres tej konnsy; 
Komisya komunLtacrjna zajmowała się ró- 
wmież ta sprawą, ais jej oia mogła załatwić 
wobec oświadczenia ministra kotai, że nie jest 
winien istniejącym niedomaganiom. Zarzut, że 
drogą łapówek wagony dostają się w niepo
wołane ręce, okazał się ni-3Słu3znvm i tylko te 
wagony, które były dostarczone na żądanie 
wojska, O' ile zaopatrzenie wojska było mniej
sze, mogły pi zejść za pomocą łapówek w ręce 
paskarzy. wojsko bowiem z góry nie oznacza, 
fle wagonów potrzebuje. Tak samo drugi punkt 
wniosku, tyczący się zakupu, wzgledrm poży
czenia wagonów według mformacyi mmistra 
kolei, nie był przedmiotem załatwienia. Dziś 
przypadkowm dowiedziałam się, ze może uda 
się po zawarciu układu z Ameryką za pomocą 
pożyczki powiększyć tabor kolejowy. Komisya 
aprowizacyjna proponuie następujący wniosek 
do uchwalenia:

Waywa się llząldi, aby natychmiast zakupił i 
sprowadził 200 automobili ciężarów ycu. do roz
porządzenia ministra aprowizacyń Równocześ
nie Sejm wzywa ministerstwo mpraw wojsko
wych i inne ministerstwa, posiadające' tabory 
automobili cierlajrow^^oh, aby dostarczy! dia ce
lów aprowiizacyjnych największą cz^ ć  swoje
go taboru automobilowego. Na początku wrze
śnia ministerstwo aprowizacyi za żądało od mi 
nisberstwa isikannai funduszów na zakupno su- 
?o,mobili, jednak ministeretwo skarbu kredytu 
żądanego nie udzieliło. Gdyby wówczas przy
chyliło się było do żądania tego, nie mielinyśmy 
może tego stanu rzeczy, ze w kilka tygodni 
po żniwach niema zboża w pewnych okolicach, 
zaś w innych jest naimia' zboża.

Wniosek komi&yi przyjęto bez dywkusyń
Prayt-tąpiono' do teze*-i ego punktu porząu^u, 

to jest d*. wnioslku nagłego p. Stolarskiego wr 
sprawie zaopatrzenia rolników w suoerfosfaty. 
Poseł Stolarski- oświadcza, że dostarcaeji^ rol- 
uiik/Ji nawozów jest, konieczne dla podniesie
nia produkty i rolnej, .ponieważ gleby są wy
czerpanie wskutek pięcioletnie,, wojny i braiu 
nawozów fosfatowych. Mówca prosi imieniem 
komisyi, ażeby rząd zakupił i- sprowadził odpo
wiednią ilość nawozów fosforowych. Riero- 
wmik mirusiteratwa rolnictwa Glmuelewiski 
stwierdza, że ze wisrystkich składników najpo- 
trzebniejiszyim dla gleby p-dskiej jest rosfoi. — 
Wylkazaly .to wieloletnie doświadczenia. Fosfo
ru tjj-gYT jest u nas brak, a. prócz tego wy w**zi 
się od nas otręby, nie doceniając ich wartości 
odżywczej dla oydła, pnzez .co nastąpiła sta a a 
cennego- składanka nawozu. Polska używała 
duiżo superfosratu i tomawyny. Kongresówka 
zużywała tych raztucanyeih nawozów o|koło 18 
tysięcy -wagonów ru-cznie, Ma-łoipo-lska- 12 tysię
cy, -zabór prus*ki 31.50u. W  czasie iwojny, a 
szczególnie w -asioatnim roku można było do
starczyć Polsce 167 wmgonow. Mowica po-piera 
wniosek posła stolarskiego, proponuje jednak 
orną reaakcyę, a nnanowkie: że rząd ma spra
wą uoatarczenia nawozów sam wyłącznie się 
zająć. Wnioo-ek w zmienionej formie brzmi:

Wzywa tnę rząd do poczynienia zabiegów, w 
celu zac patrzenia rolników w nawozy fosforo
we i aby saładał sejmowej komisyi romej spra
wozdania miesięczna o działalności w  tym kie
runku.

Izba przyjmuje wniosek w tej zmienionej re- 
daikcyj za zgodą wnioskodawcy. -

Nastąpiło j-praiwozdanie komisyi spraw za
granicznych o wniosku nagłym p. Roji w spra
wie pieoiscycu na Spiszu, orawie i w Czade- 
ckfem i c wniosku nagłym posła Browmsaoria, 
w sprawie przyłączenia do Polski kresów- za 
ehouiiich. Sprawozdawca poseł Osieictkj oświad
cza- Ziemia, Cizadtcka Biklada się z kilkunastu 
wsi, liczących 50.000 miesŁikańcóiw. Olbrzymia 
większość Polaków zosiaia wyłączona z Po l
aki. Na terenie Spiszą również zostało wyłączo
nych 35.0OO mieszkańców, ptrzeważnie Pola 
ków. Wobec tego- komiiya spraw zagranicznych 
prosj o .przyjęcie jednogłośnie wniosku wr spra
wie poczynieniu inroków odpowiodni-ch celem 
uchylenia decyzyi komisy) Oamnona. Poseł 
Brownsd-orf jako sprawozdawca komisy i  refe 
rowal swój wniosek w sprawie przynależne sci 
powiatu złotowskiego, zwierzyńskiego, między
rzeckiego, baoimonskiego i wschow&kiego. Gd 
łączenie uych okolic byioby zar izem ogranicze
niem systemu wodnego. W  .ten -sposób pozba 
wionoby ludnoś* milion iw y cii waruości. W po
wiecie baiueńskkn wzięto nam ;akże Krzyż, a 
przecież jest on tern na ladzie, czem Gdańsk 
na morzu. Sami Niemcy mówią, że Krzyż to 
w,rota do Polski. Ludność tych powiatów od 
125 lat utrzymała język i obyczaje polskie. —  
Moznaiby zapytać, dlaczego poruszamy tę spra
wę, lujmo- podpisania traktatu pokojowego 
Otóż należy zaznaczyć, że Niemcy bynajmniej 
nie krępują snę traktatem, czego dowodź^ li- 
uzne wypadki gwałtów i kirokaw wpirost wo- 
j-3nnych.

Wniosek p. Roji brzmi: Wzywa się rząd, aby 
przetbiięwziął wszedde kroki do uchylenia nie 
sprawiedliwej i krzywdzącej ludność w Czade- 
ckiem i Spiszu decyzyi komisyi Cum bona i do 
rozszt rzeuia plebiscytu na poiuinięte przez tę 
komisyę ooszaiy rdzennie polskie, a mianowi
cie na oaręg czadecki i spiską dolinę po lewym 
brzegu Popradu

u komisyi granicznej energicznych kroków, aby 
wagóle wsz?-stkie wsie polskie były przyłączo
ne do Polski.

- - kolei odesłano ao komisyi dwa projekty 
rządowe w  sprawach podatkowych, oraz sze
reg wniosKów nagłych, poezem odczytano 
■ niosek nagły p. A n u s z a  w sprawie ncwcli 

do ustavy o rzeczowych świa-d -zenia-ch wojen
nych.

Następnie odezyitaiic wniosek p. S w i d y  
w sprawie urlopowania studentów ochotników 
na siudya. Wnioskodawca pa oponuj**, żebj stu- 
oiemci niozamożri uniwemsyteccy mi-ełi w wojsku 
jakiś pray„ui©K. Wzywa się tedy ministerstwo 
spTar v*j-ju3kowych, Dy niezwłocznie poleciło 
v ydziałowi oświauy wojsko*wej dostai-czyć t.yu, 
studentom mieszkań w  oddzielnych salach, o- 
ebieży, bieiiziny i obuwia, by wypłacał im gaże 
według azarży, oraz wzywa się ministerstwo 
oświaty, by tyc-h suUdemów zwodndo od o obi
ty rozesn/ego.

Nagłość t/egu wnioslkiu uohwaiono i odesłań » 
wmos-ek do komisyi budżetowej.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek 
o godz. 4 -po południu. Na porządku- dziennym 
będzie: w v/bór wicemarszałka w miejsce p. No
wickiego. sprawozdanie komisyi prawinczej z 
urzeciem czyhaniem usta wy o zmianie nazwisk, 
ewentualnie sprawoznauie nomi-syi apjowuzs- 
cyjnej (które dziś spadła z porządku dzienm*. 
ffo)-

Nc dzisiejazein posiedzeniu Sejmu wpłynął 
nagły wniosek p. du, M a r k a  o upoważnienie, 
aby przystąpić do budowy zakładu wodno 
dektry^znego w Jazowsku nad Dunajcem, Za
kład talu zaoszczędziłby 25.000 wagonów wę
gla  ̂rocznie i zaopatrzyłby w światło i silę po 
pędową miasta i zakłady przemysłowe Galicyj 
zachodniej.

Z komłsyj sejrnuwyciL
'1 aiszav a, 17 październiku. (PAT ). Komi

sya prawnicza przyjęła do wiadomości wyją 
śnienie wicenoiiaurą Chmielewskiego o zarzą
dzeniach, mających na celu zabezpieczenie ma 
jątku państwowego w Małonolsce. Rząd pole 
cił jednak delegatowi wstrzymać wykonanie 
umów, zawartych co do majątku państwowego 
iKasy i tereny naftowe) przez rządy zaburcze. 
i vv wy^jątkowyoh tylko wypadkach tam, gdzie 
szło o dalsze prowadzenie fabryk, tartaków 
i t. d., poiecit zawarcie umów na nowych ko
rzystnych waunutach. iaomisya upoważniła 
dra. Marka, aby zbadał poszczególne umowy 
i zdał o nich sprawę w komisyi, ,

Komisya rolna nie odbyła zapowiedzianego 
dziś zebrania (!) dla braku przepisanej łiczby 
członków i mejawienia się referenta. Obecni 
członkowie upoważnili prezesa komisyi, p. Wi 
tosa, do interwencyi u marszałka, iżby przy- 
pomnia1 posłom obowiązku

Komisya aiprow izacyi pod. przewodnictwem 
posła Grzędizielsikiegc skończyła obrady szcze
gółowe rad  nowytm planem go&nodar-cz-) zbo
żowym. J 'łan -ten* us-tałopo w ąpo-sób następują
cy: wprowadzenie wolnego handlu przy -ape- 
wnieniu dla rządu kontyngentu, któiy ma słu
żyć dla pokrycia najkonieczniejszych potrzeb 
państwa. Zboże pozostate po dos-tarciźfcniii Kon 
tymgentu może każdy producent sprzedać we 
wroInyin handlu. Gesoodarstwa wyżej 100 mor
gów mogą po oddaniu kontyngentu uzyskać 
btd> wiciiuańie 'zwolniienic na wolny handel (je 
dua-B. dop»oro wuedy, kiedy z odnośnej miejsc-c- 
wośoj oddany -zostanie wszystek kontyngent) 
Magazynowanie zboża dozwolone jest tyłku 
państwu, gminom i- kiorpoaacyom i organiza
cjom  społecznym. Sądom kaniyr. odd, u ue- 
dzie jedynie niedostarczenie kontyngentu i nie
dozwolone magazynowanie. W  razie nie nostar- 
czeni aontyngentu nastąpi użycie siły zbroj
nej. WńaeśŁśe ogram* zenia przewoza zboża, 
wyjąwszy przywozu do powiatów granicznych, 
mają być zniesione.

kościoła połsk .egu

W EZW ANIE DO CIESZYNIAKOW 
Mirawska Ostrawa, 18 października. (PAT). 

Władze wzwwają ofieyałnie ta osoby, które w 
clniu 1 ) sierpnia 1914 roku miały prawo przy- 
należDości do którejkolwiek z giiiin na Śląsku 
G:eszynskiiiL, a później wyjechały za Slaska 
Gieszyńąkrego, aby wróciły na Śląsk, w celu 
wzięcia udziału w piebiscyc/a.

StrajK rolny.
Warszawa, 18 nażdziemika (T ol prrw.). 

Na podstawie relacyj, otrzymanych z Drowie 
cyi, można, już stwierdzić, że proklamowany 
przez P. p  S. łącznie z komunistami powszech
ny strajk rolny z?wiódł oczekiwania, z nim 
związane Poza Lubelszczyzna, w któr3j wnły- 
wy komu iis-:yczne wśród służby folwarcznej 
dawały ^ię już od dawna odczuwać, zastrajko- 
wały tylko poszczególne powiat?’. Przypisać to 
należy nie tylko zdecydowanei postawie rzą 
du 1 fóry tym i aztm dał dowód, że od słów 
pi.-trafi przejść do czynów, ale także niezdecy
dowanej postawie P. P. S. Roz ważniejszym 
czynnikom partyi socvainej udało się przeko
nać radykalnych prowodyrów partyjnych, że 
spalenie za sobą wszelkich mostow jest grą »va  
banąue^, która łatwo zakończyć się może klę
ską mchu roboczego w kraju i opanowaniem 
rządów przez reak, yę,

Warszawa, 18 raidzi,;rnika. (TeL pryw.' 
Morawa strajku rolnego weszła aa nowe torv. 
Z aa je się, że strajk będzie w najbliższym cza 
sie uaończony. W  sprawie tej posłowie Mora- 
ezewski i Ziemięcki interweniowali u ministra 
spraw wewnętrznych, Wojciechowskego. Pla
nowane są równeż rokowania z ziemianami.

Warszawa, 18 października (Tel. pryw.Y 
Donoszą, ze w powadzeniu i losie strajku bę
dzie miała stanowisko wieś, to jest ludność 
wiejska, nie należąca do siużby folwarcznej 
i nieujęta organizacyjnie w związki. Wediug 
wszelkiego prawdopodobieństwa, wieś w wię
kszości swojej z ruchem strajkowym nie bę
dzie się solidaryzowała,

Warszawa, 18 paiździemto, (Teł. pryw.). Ze 
sfer ziemiańskich komunikują, że na ogół wyko
pano doiycnczas w Kong-esówce przeciętnie 35 
procent spodziewanego zbioru kartofli. Są po- 
wiaty, gdzie kopanie kartofli rozpoczęło saę do
piero w tych dnk-eh. Jest -tbż ^poro powutnów', 
gdzie wykopano najwyżej 20 do 25 procent. Co 
saę tyczy robót -rolnych ozimych, to również nie 
są one ukończone, aczkolwiek ta sprawa stoi 
lepiej, niż sprawa okopowhsn.

Warszawa, 18 października. (Tek pryw.) 
Otrzymane tu doniesienia stwierdzają, że straj- 
Ka rolne Objęły powiaty mowomiejsiii, międzv- 
nze-etk., radzyński, awski. ciechanowski i ra
domski.

*• arszawa, 18 października. (TeL prjwr.k 
M'cdług wiadomości otrzymanych nrzez po
słów, jest zupełnie wykluczony strajk w Gali 
cyi wschodniej. Natomiast w Galicyi zacho
dniej strajk, o ile wybucuł, nie może liczyć na 
trwalsze Dowodzenie.

Upoważnierire dia Naczelnika.
Warszawa, 18 października. (PAT ). »Mom 

tor Polski* ogia^za urzędowo: Sejm ustawo-
dawezy na pos’.edzeniu w  dniu 31 iipca dał u- 
poważnienie psnu Naczclnikowi państwa do 
latyfikacyi tiaktatu i protokołu, nodpisanych 
w Wersalu 28 czerwca przez pełnomocników 
państw sprzymierzony cli j stowarzyszonych 
tudziez pełnomocników niemieckich. W myśl 
powyższego upoważnienia, pan Naczelnik nań- 
stwa, po zbadaniu treści wspomnianego trakta
tu i protoRoną udzielił im swojej ratyfikacyi. 
potwierdzając swoin własnoręcznym podpisem 
w dniu 1 września 1919. -

Gaiicya wschodnia przyznana?
Wiedeń, 18 października. (PA T ). Biuro kor 

donosi z Pragi- Trybuna* podaje z Warsza 
wv, że Rada najwyższa przyznała Polsce nie 
tylko całą Galicy o wschudma. ale także za zgo
dą rumuńkiej deie^acyi pokojowej • północno 
zacliodni skrawek Bukcwńny, by zabezpieczyć 
linię kolejową Zaleszczyki.

Polska misya do Donikina.
Warszawa, 18 października. (Tel. piy w.) 

Zostało już d sfituty umie postanowiono, że pol
ska misya dyplomatyczna, udająca się do kwa
tery generała Denikim, opuszcza Warszawę w 
sebotę, 18 b. m. Przyczyną dotychczasowej 
zwłoki były trudności, stawiane przez mimster- 
stwo skarbu. W  składzie misyi, na której czeie 
stoi p. Franciszek 3 k ą p s k. i, zaszła ta zmia
na, że, zamiast p. W łady Jawa De Bondy, przy
dzielony został, jak i sekretarz, p. Paweł Rand.

NA KONGRES W WASZYNGTONIE.
Warszawa. 18 października. (Tel. pryw.) 

., Gazet a Warszawska11 atakuje mimństra pra*. j , 
za to. że wysłał aiż 8 delegatów na kongres pra
cy w Waizyngtoim. prayioeem każay z delega
tów otrzymał po 100.000 maiek tytułem zwrotu 
wydatków. Dziennik zarzuca miiiniisŁrowi skarbu 
Biłińsinieniu, że p^d wpły wem Daszyń-skicgo 
przyznał kredj c na nem ceł.

O KOSCIOL ŚW. STANISŁAW A W  RZYMIE.
Wurezaua, 18 pazd^emaka. (Tel. pryw.)! 

Sprawa udzys-kania kośe*i|oła św. Stanisława w

Ra DER ARESZTOWANY.
Waiozaua, 18 października (Tel. pryw.) 

• 'trzymano tu wiadomość, że żandarmerii po- 
*o-wa w Grodnk aresztowała komisarza sowie- 
oknego Radka Sobelscihna, który znajdewai saę 
uatm pod przybranem cc zv iekiem. Dukonoma 
rewuzya praekomiała pidoomo władze., że aresz 
towany jest rzeczywiście Radkiem

żąd

650*-bSO'-

56Ql-  „< 
&00‘— —
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400'— 415'- 
625‘— 570- 
Ś30‘— 880-

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnia 17 patdzieruika 1919.

ofj«\
Akcye bankowe;

Bank Przemysłowy
Bank Hipoteczny
BaDk gal. łla hiindlu i przemysłu 
Bal. zimn. Bank krea

Akcye fow. uandL ł przeki.
Polskie Tow. nandlnw"

Tranzakeya
„(lorka11 laoryKa cementu 
Gal. a-cc. Zakłady góm. Siersza 

Walut?':
Maiki polskie ;

Trar.zakcya
.Ruble carskie po 100 rb.
i Bibie carskie po 600 rb.

Tramakeya
GIEŁDA WIEDEŃSKA z 17 bm.; Kenta majowa 87 

austryacka r**nta, koronowa 84 rentt lutowa 87, wę 
rii-rska ienta korunowa IM., lrgy tureckie 916, Pry0. 
rytety kolei poli *lnio?7ei 817 Angio-bank 576 Eank- 
' orein 871, Bodeukred 1266, Kreditanatait 646 Lk 
d* bani 380, Mt-rcur 341, Żi-mosienska Banka 1800,
kolej północna 7800. kolej południowa 298 AJpinn
1483, Berg- und Hucttm 5.000. Krupn 95o. Poldi Iłuet- 
tć P.50, Apollo 2.500. Far.to 3915. saL Erroato 500c, 
Galicya 4250.

181‘— 191‘— 
ler - 

21.Y- 240 — 
215‘—  Su f 
234' -  230'

Tranzakcye bankowe f giełdowe przeprowadza 
DOM BANKOWY  

LEOPOLDA BRANDS!AETTERA i SPÓŁKI 
W KRAKOWIE, KARMELICKA 10, !  EL. 3?

Odpowiedzialny redaktor;
MICHAŁ KONOPIŃSKI

Wydawca:
RUDOLF OSMAN.

e s  i?, 4-lJi  ̂k. 'A. ip

(Artykuły w tym dziale nic nocnodzą od Redakcyi).

W S Z K O L E  M U Z Y C Z N E J  
EUGENII ROSENBERG 

Bunerowska L. 6 
rozpoczną się wykłady teoryi (h .rmoma i foi 

my muzyczne) z początkiem listopada. 
10925

PODZIĘKOWANIE.
1J. Tozef P o t o c k i ,  rzeźbiarz z Gonie, wy 

kenał w roku 1919 ikonosta3 i ołtarz główny 
eerkw w Klimkówce. Robota solidna i arto 

styczna, .omitet- parafialny uważa przeto za 
obowiązek złoz\ć mu publiczne podziękowanie 

PhiOeić go księżom parafuiluvir i Komitetom 
■ i w k mam. robót kościelnych rzeźbTarskicti.

Ks. Jan E urkot, p~obc szcz w Łosiu 
  097S

ItlilN flB lW  CtfWlRnfC
Dra Adolfa Meiselsa w Krakowie, ulica Potoc
kiego L. 7, poszukuje munńantki, oiszącej bie- 
f le n maszynie ł stenografującej. 10971

S e r w e t k i  p a p i e r o w e  

B ro h u e r  - -  K ra k ó w .
DW A DCMY W  WIEDNrU  

korzystnie do nabycia w kancelaryi adwokata 
Dra E m i l e w i c i a  w Podgórzu, Rynek 11, 

Telefon Ć412 10909

KAMIFNIuA awupiętrowa, narożnik ze skle
pem, za dopłatą 2C0.000 K DO SFRZEDANIA.
Zgłoszenia do Biura »RUCH«, ulica Szczepan 
3ka L. 9. 1J834 8

BanK p».3Biv®0i3v
Uł A KRÓLESTWA GALICYI i LODOMERYI 
Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSK1EM

Fito u Knk.idie
przyjmuje jeszcze przea jakiś zzas subskrypcje 

N A  U D Z I A Ł Y  
PIERWSZEJ GALICYJSKIEJ PRZĘDZALNI 
LNU I KONOPI oraz TKALNI W  GŁOGOWIE 

Spółki z ogr. odp. 
której kapitał udziałowy podwyższony zot *al 

. na 2,U0Q.0G(] koron.
Urządzenie fabryki jest już na ukończeniu, 
fabryka zostanie w najbliższym czasie pu- 

______________szczoną w ruch ]0860

K O N K U R S .
Towarzystw® powroznlcze w Raaymnie poszu

kuje kierownik? biurowego.
Warunki przyjęcia: 

i j  Znajomość podwójnej rachunkowości, prak 
tyka biurowa handiowa w' kooperatywie, 

i.) Znajomość stosunków handlowo-gospodar- 
czvch, przemysłowych i fabrycznych w Pol 
sce.

3) Do podania należy dołączyć odpis świadectw 
wraz z opisem dotychczasowego zajęcia. 

Towarzystwo ofiaruje następujące wynagro 
dzenie: M iesięcznie 40C K płacy i  400 K dodat
ku drożyźnianego, 10 prucent tan.yemy, ewen
tualnie mieszkanie, a po stabilizacyj możliwość 
wyboru Jo Dyrekcji. Posada jest natyennnas. 
do objęcia.

Zgłoszenia należy naasyiac do Dyrekcyi T o 
warzystwa Dowrożrucaego w Radymnie.

1- 6836 3__________________________ REKCYA.

5 G O o  K o r o n
dam za odstąpienie lub wskazanie mieszkania 
O 2 - 3 pokojach i kuchni z komfortem, bez lub 

meblami Zgłoszenia pod: »M. N.« do Biura 
dzienników Biochowej. ulica św Ger ju d y  28 

10625 S

3.060 do 5.000 KORON 
w gotówce lun prowiantach 

nam za odstąpienie czy wynajęcie mieszkania 
4— 6 pokojowego w Starym Krakowie. Zgło
szenia z grzeczności przyjmie J. Bałut, plac 
BNuupl L  6^dla_»J J,«_______  1Q95S 3.

POMOCNIKA SKLEPOWEGO  
obzrajomiouego z działem koloniglnytu, z do- 
bremi świadectwami, poszukui* natychiniast 

firma 10921 8
* A* N  A  T T E  L 

KKa KoW, ULICA DIETLOWSKA L. 50

Poszukuje się 
50-CIU R O B O T N I C  50-CIU
obzuajomionych z szyciem nu maszynie. Zgłosić 
się należy w Powszechnem Towarzystwie kau- 
fekcyjnem. Kraków, ulics. św. Marka L. 35, mlę- 
Iz> godziną >0 a 11 D*zed uołudnlem 10798

Miupno i s p r z e d a !
kamienic, foiwaraów, parcel, zakładów hanaio- 
wo-przemysłewych i L p. bez iaanyeh wstęp- 
n jcL kosztów najsolidniej przeprowadź* konc. 
BIURO Stanisława Tumidajowicza (to. prof. gim ) 
w Krakowie, ulica Szewska L. 23. Nr telefonu 
1405, otwarte od godziny 10 do 12 1 od 4 do 6. 

10727 5

ALBUM Z MARKAMI około 3.200 rzadkici, 
DO SPRZEDANIA. Wiadomość u p Englaen 
derą lic* Starowiślna L 81. 1C792 2

Oidoinn wyortu o K-&.000 R.
K u p u | c i e  l o s y

POLSKIEJ LOTERyi KULlKdSJ
do V-tej klasy w kantorze

rstCn S a i i e r ,
KRAKÓW, PLAC DOMINIKAŃSKI, 1

ciągnienie bez praerwy oa 29 października do 
21 listopad* b. r. Genu całego losu w każdej 
klasie) K 56, Dołówka E 28, ćwiartka K 14, 

■____________ ósemka K 7. 10265 P

ZAKŁAD DENTYSTYC2N5

B. Zwtscitastiei i syn
w E o c b n i.

Fuv.róciwszy z Ameryk;, z długoletnią prakty 
w najnowszym systemie techniki dentysty

cznej. wykonaję zęby sztuczne bez podniebie
nia, koronki i mostk. złote, plombowanie i wy
rywanie zęDów absolutnie bez Wlu. Chirurgie*, 
n robut^ ppq nadzorem lekarskim. 10750

I p & k ó w ,  a i i c n  Sbs^ca«spaaiiaKa. jlu 7  
F i l ia * :  L i w ó w ,  u l i c a  H a l i c k a  L ,  2 1

ADWOKAT

L e o n  f f i e d m a B c
prowadzi swą kanceia-yę W  KRAKOWIE,

11, IIL P 10346 lRYNEK GŁOIYNY L.

X Xł1r n  rm a  :  j

P erfum y, m ydła to a le to w e  i do golenia, k rem y, 
pudry, szam pon oraz przybory  toaletowe

i__



Nr 3H9 N O W A  K t f P O R i A

Dnia 12
mieniąca zgiń ł lu* tire  

eki Nr 1,806.124. Łaskawy Łnalaz- 
ea lecbue się zgłosić za sow tem 
pynagrodzfcni -m pod G. łochno- 

wicz, Kraków, nl. Dietla 49. 10774

N iedzie lam i? "aździein ika 1919

ZietnniaHuw
na smcyi Krak.tr, dostarcza tylko 
careui w ag nami Centralny Zw ią
zek producentów zooża i paszi 
w Kraitow e, nlica Garbarska 1. 5. 

10777 3 15

M c e tu a ro w  w ę g la  d a m  za
wak zanie nu mieszkania 

z i nb -i pc^oi i kuchni, ew. bez 
kuchni, atreolowanego lub iiieame- 
bluwanego. Zgłoszenia (od Wegiel 
do Biurr . głoszeń i  eliksa Matiera. 
Kraków, Grodzka 13. 10784 1 2

C i s i  ip ie
O b sze rn y  ouój umcuiui n y, z o 
sobnem wejściem, na pm terze, w 
śródmieściu, z elektr. oświetleniem, 
nadający się na b iu ro  w zamian 
za m eblowane 1 — 2  pokii z. knch- 
nią. —  Zgłoszeń a nod „ O k a z ja "  
przyjmuje Adrn, „Nowej Reformy".

10789 1 2

Poszukuie się bony Niemki
do 0-letniej dziewczynki, na popo
łudnia, od godz. .1 — 7 wieczór. —  
Bliższa wiadomość: nl. Groble 3, 
I  p., drzwi na lewo. 10791

0  z g u b io n y c h  28 września na 
plantach dwu płaszczykach 

dziec ęcych, wiadomości udz eli J 
Bertbold, Kraków. Dworzec osobo
wy, 11 piętro. 10826

Do w y n a ję c ia
w śródmieścia ładnie nmebluwany 
pokó' oia Intel, pani lub panienki 
z b. dobrego d ma. ZgłiSzen a pud 
„li. A .“  do biura „Ku<b“ ulica 
Szeze| ańska 9. 10799

S a s .  Państwo
którzt w niedzieię 5 października 
przez pomyłkę w restauracji Giot 
nera przy cl. Dominiaanskim za rali 
nowe boa (lis ci mny), a zostawili 
swojj zniszczone, raczą zwrócić 
zamienione boa za ot zymamem 
swego, w powyższej restauracy.. —  
Osubj te są dobrze znane w restan- 
.acyi, tudziez posikodowansmo i w 
razie niez wróceni a, sprawa oddana 
będzie Sąuowi, 10807 1 3

N O W E  FU TBO
podbicie soboluwe, kołnierz selskin. 
do pozbycia. Wiadomość1 kaneda- 
rya, nl. Sienna 3, 1 pu.Go, między 
5 — 6 po por. 1 0 8 1 3  1 2

In te lig e n tn a  p a n ie n k a  •
lat 20 , z prakty aa birrową, ladnem 
pismem, pisząca aa maszynie, po 
sznknje jakiegokolwiek zsjęcia biu
rowego, "najchętniej u adworata 
lub w  biurze w ijakowem Zgłosze
nia pod „2 ydÓ W ka>PO lka“ przyj
muje Adrn. „N. Reformy". 10818

w naczyn ach 50— 85— 1-.0 kg. po
leca f-bryka «.a usty W . S->rw ioki 
Kraków, obok dworca towarowego. 

.10793 1 6

B o le s ła w , syn Józef. T a ’ago,

mych. ze jest żyw i żurów, powodzi 
m„ s ę dobrze, mieszka stale w 
Kam euou na Podola. Prezea poioi. 
Towarzyotwa Wzajemna Pomoc. 

10795 1 2

Powóz
na parę koni, powóz v s -b -y i s .  
wózek resorowy, karetaę. wszjstko 
na oliwnych osiach, oraz powóz 
piatformowy do sprzedania ma 
K z y m ju l. w Krakow.e, nl. Haku 
wice a 1. 11. 10796 1 6

Poszukuje s i i  Francuza
któn bv w go zirr.td wleczo nych 
udzielał 1 ekcyi (KOuwersacjil języku 
traucoskiego. Zgłoszeń a po Q. L, 
Podgórze, Rękawka 9, II piętro. 

10815

H s n d j d a t  M ł a t j a t a y
poszuknje posady, ^.głoszcuia pod 
Sulima przyjmuje Aam „N. Ref."

10 >95

Belg’jczyk w przejeździe w Pałac , 
mając odbiorców na urzewo w Bel
gii, poszukuje zastępstwa. —  z,gło- 
szenia do 20 b. m. K. Liebaut, 
Kraków, nl. Lubicz 19, % listami 
Czarnika. 10805 1 2

ItiKdau techsiczsy
26 lat, z wykształceniem szkoły 
werkmistrzów w państwuwe^ szko
le przemysłowej, z ułaższą prakty
ką w biurze i warsztacie, włada
jący ięzyk em niem>eoKim w sło
wna i nsmie, szuka posady. Zgło
szenia pod ,, 1 0 8 0 1 "  przyjmuie 
Adm. „N . liełorinj “. lOeOl 1 2

ieg. i poz, obzna uuoua z całym 
Iz ia iem  fotografii ,  po szu k u je  posa  
ly l a b  o be jm ie  k ie ro w n ic tw o ,  a lbo  
yydzierżawi zaniaJ. Najchętniej 
la prowincji. —  Zgłoszenia po-. 
3. O. 21, przyjmuie Adminisir. 
,Nuwej Rctoru y ’. 1 809

P ilskie Towarzystwo han
dlowe T. A. w Kiako 
wie poszukuje w oźn ych  

: dubreini referencjami. — 
2głoozer.a osobiste w seaie- 
laryacie. ul. SławKOwssa 1, 
id goaziny 1 do 2. i085tf l  3

l i i i  sanwaj
Wyuczam o.,ub nitfacuowe wyro
bu a n re ta ry  an g : n isk ie ,, powo
dujące) ntenrzema.ainosć obu,..a  
Zg ł szenia ou „C h e m ik "  przyj
muje Administracja „Nowej Re- 
iermy". 10816 1 4

Poszukuje sio
zdolnego aK.wizvt.oiu, do zuieiania 
ogłuszeń dla duutygnduika hkjudło. 
we przeutjsłowego. Warunki dobre. 
Zgłuszenia w redakcyi „Korespon
dencji Polskiego Towarzystwa h« n 
dlowag j “, nl. Sławkowska, między 
1 0 — 1 . lo 763 1 2

(lub kore pondentki) ze ste
nografią, piszącego (ce j) bie
gle na maszynie, obznajomio- 
nego(nej) z buchalteryą, pra
cami biurowemi, władaiące- 
go (ce j) językiem niemiecknn, 
poszukuje do natychmiasiowe- 
go wstąpienia przeusiębijr- 
stwo naftowe w Borysławiu

Zgłoszenia z dołączeniem 
odpisów świaaectw, fotogiafii 
i podan iem  w a u n k ó w  nalepy  

przesyłać pod B. 0 .1 9  poste 
restante B o rys ła w .

.Reflektuje się tylko na liłę 
pierwszorzędną. io s 88 i 3

EruciKóui do Roiintom
dostarcza tylko hurtownie

S. GOLDSTEIN
Kraków, ul K rakowsko 1. 30.

10828

i  pokój umeblowany, ewent. 
z u/ycieni kuchni dla pani lub 
panny iutel. Kraków, ni. Sław
kowska 30 II p., oficyny.

10t>03 1 3

„ S IE C IĄ "
wirówki do odpuszczania mleka
niezbędne dla P. T. rolników, poleca 
T. Mężyk, plac Szczepań-ki 8, nóg 
nl. św. Tomasza). 10343 i 5

Zdolnej panny
pusznkujt -się do biu.a nand owego, 
równocześnie jako ag-nim  mie sco- 
wej a pańsią i prowizyą. W ia 1 o- 
mość pod „ jy sk "  n Biurze uz en- 
ników i -głoszeń Maryaua Hupczy 
ca, Kraków, m. Jagiellońska .. 7 . 

10.107 3 3

119 przegrywania
ul. Kanonicza 15, p irter, na prawo. 

10163 1 3

Zdolne modoiarki
pierwsi orzędne, znajdą stałe zaję
cie za dobrem wyŁ„gr'df.eniem w 
m« razyuic mód L l^ sch U  i  B rett 
n e r, K ra k ó w , ul. Grudzaa 8 . i p 

lu  Ol 3 I

W

‘M e  w to re k  d n ia  21 i >we ś ro d ę  o m a  2 2  p a ź d z ie rn ik a  
1919 r. za każdym razem o godz. 5 po południu odbędzie się

po jedzen ie

W Y D Z IA Ł U  W IE L K IE G O
Kasy Oszczędności miasta krakowa
w sali posiedzeń tejże Kasy, na które P. T. Członków mam

.zaszczyt zaprosić.

Kraków, dnia 17 października 1919.

Jan Kanty Federowict
Prezydent miasta 

'jako Przewodniczący Wydziału Wielkiego.10901

Solidna pracow nia  sukien dam skich
M L O M E N Y  S Ł O W IK O W E J

Krakowie, ulica 3 ro a z k a  3 9 , III, piętro! W

Pierwszorzędne

zdolne
przyjmie natychmiast za dobrem 
"ruagrodie-iem , maguzyn mód 

lipbCbatz-Brbttner, Kraków u  
Grodzka 8, i p. ' 0-302 3 3

Gro toaiorzysKff! 
Polski: iotir^Kiosciiia

k o r .  2 0 . 10762 1 2

Wysyła s;ę za zaliczka kor. 23.

D R O B N E J  -  F f R U K Ć W .
za wskazanie lokalu w śród
mieściu, składającego się z 3 
pokoi. Zgłoszenia przyjmuje 
Admiiiistiacya „N. Reformy 
pod „T ra n s n o r t11. 10919

W numerze drugim

JyciGiPo&Jieśf
wś.ód całego szeregn barwnyoh 
arty ułów i 01 owiaiiań, dają dw>e 
ni zwtkie senzacye: „Taj>-i»niue
/.ycia pozagrobowego" i |„Hrab a 
.Ui nie Onr -tu“ Immasa —  Adre.- 
wyuawuictwa: i; raków, ul. Czysta 
lo. Prenumerata awart, 12 K (8  i i  

IJ8O-1 1 3

ftettrc-inzytiier
akademik, energiczny, z wielolet.n ą 
praktyką w zahla.a. h Siemensa 
Schuckena we W iedn u, obecnie 
urzędnik państwowy, poszuKaje 
samo.izielnej posady. —  Zgłneueo a 
ł pcdan.em warunków pou A B. 
do biura „Ruch", Kraków, ulioa 
Szczepańska 9. I  827

K T O it r t
rntmcwany, z praktyką prowin- 
cyona na i prawem substytncyi 
praśnie smienić posadę. — Zgło  
sienią pod Boiler, bianisławiw, ul. 
Belwedeiska 36. 108 8 1 3

Yliljturya TtrltcRa
magazyn mód w M.elcn, po'eca na 
sezon je-.ienny i z mowy, wielai 
wybór kapeluszy, czapek damskich 
i przy berów. —  Kapelusze żałobne. 

105 i5

P o s z u k u je  s lą
knpr.a wię»a«ej kaniienicy w  śród
mieściu. Zgłoś enir dc ' anre'aryi 
adwosackiej Dra Ignacego Szado, 
w Kiakowie, ul. Kapucyńska 1. 3. 

108 18 1  C

Stu n o g ra lls ik a -k A re s iio n d e ii*  
tka, ma rano ki'ka gouzin uo 

lyspczyoyi. Pisze biegle na me- 
■zyuie. Zgłuszenia pod ,.Skrzyńska" 

jfzyjumie Adininis.racya „Nowej 
Rtiotmy". 10839 1 2

^ a n n a
amiejąua biegie pisać na uia zyaie 
pu polsku i po niemiecku, znaiozie 
umieszczenie w Ceutralnym .wiąz- 
ku prouucentów paszy w Krako
wie, ul. Garbarska.5. 1084 i 1 3

K
za wynajęcie mieszkania z 3 poko' 
i knchm zaraz lab najd .lej od 1 
grudnia. —  Może być w W ielkiru 
Krakowie. —  Zgłoszenia pod K. Q, 
przyjmuje Auminictracya „Nowej 
Reformy". 10843 1 6

Pooiiify chłopiec
w wieku 14— 16 lat (umieją
cy czytać i pisać) do drobnych 
posług. Zgłoszenia przyirauie 
Administracya „N. Reioraiy" 

8078 z 0

4000-5000 K
dam ze wyszukanie lnb wskazanie 
m mieszkania o 4— 5 pokojach 
i kuch.ii z zupełnym komtott m, 
w pobliżu śródmieśu a. Zgłoszenia: 

alicyjmi Zie ski Bunk Kredy
towy, plac Maryacki 9. 10 62 3 3

za wyszukanie mapazynu — 
Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
n stracya „Nowej Relormy“ 
pod „T r a a s p o r t “ . 10918

^ r a c o w n i ^
ła p ie  e r s k Q - d e k o r i t y )n a

byłego legionisty 

przerabia meble wszelkiego rodzaju 
i wykonnje nowe tak w  miejscu 
ak i na prowincji, po cena.c > naj- 

r.tż-zych. A. Opacki, Kraków, nl. 
Kopernika 24. 3Ola > 3 5

R D jiu .ę  złoto, sreuro, brylanty, 
perły, ora.z wszelką biżuterye. 

Błacę najwyższe ceny —  1 ’rz 1 j 
muję zamiany —  B. Armatowicz, 
Kruków, Rynek gł. 1. 17. Filia  
ul. Sławuowska 1. 2, 10486 2 6

bar dzu i a i e
Fabryczny, hartowny ~»Iad 

nończoch i  rękawiczek

h  G r o s s n r a u ^
tnieśnl się przy uL Crodzkidj 
1. 1 j  (w  s ie n i ) .  104.6  3 4

jYiydlo Mm
korzeń mydlany, siny i anneń, po 
kost lniany poieca T. M ę ty . ’ p ac 
“zczepauski o (róg ul. św. Toma
sza;. 10544 5 G

DuliG duże szbfy
w burd o dobiym ttanie na gun.e 
robę teatialną lub d > m iga*ynu 
krawieckiego i kuśnierskie ro lo 
pr^edunia Oglądać możua: Dębni 

ki, ul. Madaiińskiego 16, (resian- 
racya). 10396 2 2 .

Kotel|(aro^wy
w HiaKowie, ul. Poset^a 22
poleca P. T  Pobliczności nowo 
daowicne pokoje, jukoteż restaa 

racyę 1 cukiernię oraz bulet Z do 
borowej kuihni >ohea'fcię śn iada 

nia, obiady i kolacje

W ina gamjrodne, białe, czerwone 
i piwo okocimskie. Lokal otwarty 
do 1 2  w  nocy.

10386 2 3 Narząd.

z nowoczesnem urządzeniem, własną bocznicą, rampą ładan 
kową, połoi-ona nad Wartą, niewyczerpane pokłady gliny 
i piasku, z własnem gospodarstwem rolnem, lasem od p/zeszło 
100 lat w posiadaniu rodziny, z powodu śmierci w rudziuie, 
zaraz do sp rzed a n ia , pośrednicy wyłączeni. W grę wcho 
dza tylko reflektanci z kapitałem. Blizs/.e szczegóły: Łap* 
c zyd sk ł, W ron iii, pow , S am ter (PoznąńskieY 10754 1

n7ę 4 n

BALONOW SZKLANYCH
pojemności 40  — 60 litrów w większej ilości, 

poszukuje się celem kupna. — /głoszenia 
pod „Balony* do biura ogłoszeń 

Feliksa STAT1ERA, Kraków, 
ulica Grodzka liczba 13.

dobowe, j&sne p u łp o litu rrw an e , 7 drzewa b a r
d zo  su ch ego  I d o b o row ego , ogólne wykończenie 
jest bardzo so lid n e  i  c zy s te , zaraz .do spizedan a

W  F i i A t O W I N I

J t i  Z E T A  K O S I K t
POD&ńliZZ, hZAZIt LWOWSFIA 38 .

lOónu 2

L. Ió8. 10528 2. 3,

0G Ł 5  ZEK IE .
Rada szkolna okręgowa w Opocznie ziemi Radomskiej 

ma do oosadzenia kilkanaście m.ejsc n a u c zy c ie li (eh ) 
szkół powszechnych. Reflektanci (tki) zecneą zgłaszać su 
.osobiście lub , pisemnie do biura Inspektomtu szkolnego 
w Opocznie. Do podań załączyć należy dewouy kwalifiKacyjni

in sp eK to r  szko lny, o k rę g o w y .

wykonuje starannie według najnowszych żurnali.
Na prowincyę wykonnje się w jednym aniu. Ceny niskie.

wykończenie bez zarzutu. i 084u

Samodzielno nuchaktera-Diiansisty
tylko siły pf srwszo/zędne, poszukuje5"większa nolaka instytucja prze
mysłowa w Krakowie. —  Zgłoszenia z odpisami św iadecw, podaniem 
warunków i referencji pod „Gasfcń" rlo biura dzienniuów „Ruch" 
Kraków, ul.'łSzczepańs»a 9 . ’ 1052S 2 2

f p M t  W
' • J -

'*XV- fc

% 
:4

a]’epsza b ib u ł k a  c y g a r e tn w a  
"  k s i ą ż e c z k a c h  i  t u t k a c h .  

Wyrób - Krajowy
je d y n e j galicyjsk ie, fa b ry k i b ib u łe k  

w , , i  o p a p ie ro sów

>• Główny sk-ł ad

Żyw iec .
- ■

•XXK*‘*

10910 3

'W
( ł u z l n ę )

wagonami kupi ( „ E S R A F E 4*, K r a k ó w ,  
mI* Zw ierzyn iecka 30. i0853 1 ;

I n t e n d e n t a  O k r ę g u  g e n e r j la ja ę o  v  S r a k o  # Ie .

J. II. L. 82183. 10825 2 3

ŁOZWOLOrlE 
PRZEZ URZIjll

Oo nabycia w aptekach, droaueryach i składach farb. 
Gener repre^sntacya: D o n . h u n d iio w y  J .  L c s e r k i c w lc z ,  

K r a k ó w , K y n r k  g i .  11 , R z e s z ó w ,  l ł .?n e k  21.

luoirU a 2

10783 1

Spółdzielcza Spółka czapnicza
8 tow. zarej. z ogr. poręką

p r z y  u l .  G r o d z k i e j  1. 1 0 ,  w podworcu (ofityna.) 
przyjmuje wszelkie w zakreo czapnictwa wchodzące roboty, 
jakoto wykonanie wszelkiego roazaju czapek wojsaowych 
i cywiluych z własnego > lub dostaiczonego mateiyału, oraz 

przerabianie takowych. 10766 l  3
Warsztat, pozostający pod kierownictwem najlepszych fachow
ców tegu zawodu, ręczy za szybkie i staiaune wykonanie 
ła s k a w u  powierzonych mu robót pu cenach przystępnych. 
O dalsze łask. zaulame P. T. Publiczności uprasza Zarząd.

HoaEurs.
Do prowadzenia folwaiku o obszarze 200 morgów po 

trzebny iest zarządca z wykształceniem , uniwersyteckiem 
lu b  śreauiem roiniczem. —  Zgłoi zenia osobiste przyjmuje 
inspektor -Józef Maziarski, Kraków, ul. Kremerowska 12.

I'.i5a2 1 3 -

fó td iik a irs .
Imeudentura Okręgu generalnego w Kiakowie lOzpi 

suie niniejszem konkurs n i dostawę 500 koszyków piecio 
nych o 2 (dwóch) uszach, nadających się do roznoś .enia 
ziemniaków, jarzyny i t. d. o pojemności 50 kg.

O feity należy wnosić pisemnie do Inter^entury 0  ręgu 
reneralnego w Kiakowie, ul. św'. Gertrudy 12, przy :czn.i 
czemu na zewnętrznej stronie koperty: „Ofeita na d< - .iwę 
koszy .J. II. L. 62)83/19“ najdalej do dnia 20 F a ź d i.e r -  
d iK a  1*. r . do godz. 5 po południu

Do oferty należy dołączyć i dowód złożenia 5P’0 wa- 
djDim od ognlnej sumy ob.iczonej z oferowanej ceny 
z tem, że olei ent obowiązuje się, w razie przyjęcia jego 
oferty, uzupełnić wadvnm do wysokości 3 O*/0„ które stano
wić bedzie karę konwhncyonalną, zaś w razie nieprzyjecia 
oferty wadyum zostanie zwrócone.

Dostawa może być jednorazową lub częściową, jednak 
najpóźniej do duia 15 listopada b. r. wykonaną.

Kosze mają być dostarczone do Wojskowego Okręgo
wego urzędu gospodarcz-. go w Krakuwie, ul. B osaka w wy 
ej określonym terminie.

GONTOW
r ę c - r t S c  r o b i o n y c h ,  s u c h y c h  
dostarcza natychmiast w agonanii

P I O N
Przedsiębiorstwo techniczno-handlowe

i we Lwowie, 
Z a m a rs tyn ó w -L w o w sk a  N r  4 ?.

Telegramy: Pion Zam?rstyni«w, ior»6r? 3 0 

Zpioszbnia pisemnie lub osobiścib miedzy 2— 4.

Ważne
dia zakładów fryzyei sktch!!

Najlepsze mydro do golenia marki „ I > A  IML A Ł 3 T “  
do nabycia u iiimy io643 2 5

ff. FM edner, K raków , uii. Mostowa 4.
Dotychczasowa ilość 

kont czEkowych 
przeszło 3.000

1 fiotyctaśow? wf-kusć -K,aflOw 
koron przeszło 300,0nni.000, 
marek przeszło 30.000.000.

pjiuwan. w  pobliżu Krakowa lnu 
wygoAnem połączeniem ko lejo 

wem Oprócz ceny n*jma ofiarnję 
tytoń, papierosy, ewentualnie cu
kier —  Zgłoszenia li.-tow..e pod 
„M. b. B. 3242“  do Biura ogO. 
szeu „Lot", Kraków Rynek gł. 8 . 

10844 1 3

KopuJi garderób?
używaną, męsf-ąidamslią, i raz 1 e- 
li. nę i meuie. Zawiauomienie kartką 
Korespondencyjny. — Pougórzc. ul. 
Sal nam a 5, Szpot. 10821 1 10

(Kawiążsmy
stosunki handlowe z wielKie- 
rai firmami które się zajmuja 
>lostawą papy do krycia da 
chów. K u m m er & Z ftliner,
tu bryka wirobów sm-dOHCo- 
wych, Pastel o vice, Cechy.

1008i i  2

AMERICa-EUROPE u a n K  CORPORATION. W OSUM .*!. 
TOWARZYSTWO EKSPaRTOWO-IMFORTOWE EBROPa-AWERm

T O W . A K C . z  s ie d z ib ą  w  N O W Y M  J O R K U

założyło Ekspozyturę na Gaboyę zachodnią w  K ra k o w ie , tym
czasowo przy ul. ś w .  J a n a  L . 2 4 .

W y w ó z , przyw óz,, kopaln ie , d ro g i Żelazne, żegluga^ p rze m ys ło w e
I handlow e p rze d się b io rstw a .

W jjaśn ień  ustnych lub pisemnych udziela powyższa Ekspozytura.

B iu ro  c e n tra ln e : 5 0  E a s t. 4 2  N . D . S tre e t  N e w -Y o rk  U . S . A.

Reprezentacja Da Polskę
„ Małopolskę.

Senatorska 6 Warszawa,
Karadnicka 4 Lwów,

Filia: św. Jana 24 Kraków.
Ekspozytury: JKraków, Stanisławów, Drohobycz, Rzeszów, Kołomyja, Rohatyn, Tar

nopol, Żóikiew.
Agencye w pomniejszych miastach powiatowych. 10568 2 2

D y re k c y a

n
(P . K. O .)  

ttimaufl, pluć inrsckl 8 -
: instytucji państwowej, powołanej do życia dekretem 
. naczelnika państwa z d. 7 lutego 1919 i działającej nod 

kontrolą i z gwarancyą parsiwa

podaje de publicznej wiadomość^

1) że przyjmuje w obrocie czekowym lokaty kapitałów 
w wysokości nieograniczonej, płatne & vista (na każde żą 
danie) i oprocentowuje je w stosunku 27. rocznie;

2) że właściciele jej kout czeków ycu mogą ^ysuiiriać 
pizekuzyna wszystkie, naw 't na najodleglejsze miejsc 4ości 
oaństwa i doKouvwać bezp. jw5!?. >nych przelewów na ‘ obro 
innych właścicieli kout czekowych; ■ ■

3) że w najbliższej przyszłości przyjmować będzie .ikaty 
naidrobnieiszych nawet orzczi/ln iścą począwszy od 1 oarki 
lub korony do 5.000 marek lub koi jU, również płatne na każde 
żądanie i oDroceniowywać je Dędzie w stosunku 3°/0 loćzme;

4) że można za jej pośrednictwem dokonywać zajtnpu 
i sprzedaży papierów wartościowyca i waict cbcych, oraz 
zamiany pieniędzy: wszystko podług of cyalnego kursu giełdy 
warszawskiej; J075.’ i  a

5) 2e w czasie najbliższym zacznie pr:>'raować depo
zyty pąpierów wartościowych i załatwiać złocenia 1

S #r*kW33t LH-TMjEliri. u ErafetFfe-
r> t*  j


